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Nowy szantaż gospodarczy Niemiec
Zawieszenie spłaty długów zagranicznych

BERLIN, 9. 6. PAT. Dyrekcja 
Banicu Rzeszy zwróciła się do kan­
clerza Hitlera z listem, w którym 
donosi, że Bank Rzeszy wstrzymu­
je całkowicie, od 1-go lipca poeząw 
szy, przydział dewiz na spłatę wszy 
stkich tyek zobowiązań zagranicz­
nych. które Niemcy zaciągnęły 
przed kryzysem z lipca 1931 roku.

W yjątek stanowią spłaty, obję­
te dotyehezasowemi umowami o 
niewyeofywaniu kredytów7 zagrani 
cznych z Niemiec. Bank Rzeszy nie 
ustaji! przytwu terminu, na juk dłu 
go wstrzymany został transfer der, i 
zowy zobowiązań zagranicznych.

Poświęcony tej kwestji komuni­
kat biura W olffa donosi równoeześ 
nie o wydaniu przez rząd Rzeszy 
ustawy, w myśl której dłużnicy nie 
mroecy zobowiązani są do dalszych 
splat w markach do specjalnie u- 
iwórzonej w tym celu kasy konwer

tysiąc marek. *
Obowiązkowi zgłaszania podle­

gają nadto wszelkie zapasy dewiz 
posiadanych w kraju, których w ar­
tość wynosi ponad 200 marek, oraz 
wszelkie zapasy kruszców szlachet­
nych.

Za przekroczenie tej ustawy gro

żą ciężkie kary więzienia wraz z 
u tratą praw7 obywatelskich włącz­
nie. Ostatni termin zgłaszania 
przypada na dzień 31 sierpnia.

PARYŻ, 9. 6. Decyzja Banku 
Rzeszy co do moratorium' transferu 
wywołała oburzenie w kołach fran 
euskieh.

Podejrzane manewry monarchistów
rosyjskich

za pieniądze Hitlera
MOSKWA, 9. 6. PAT. ...Praw­

da'1 w korespondencji z Berlina do 
nosi o ożywionej działalności tamtej 
szych monarchistów rosyjskich, któ 
rzy poci batutą H itlera utworzyli ro 
syjski"związek narodowo - socjali­
styczny. W związku biorą żywy u-

gen. Zacharów, ks. Oboieńskij i, zna 
ny w .procesie Gorgułowa, Jako- 
wlew. Głównym terenem działalno­
ści organizacji mają być państwa 
bałtyckie.

W  organie związku .Nowoje 
Słowo“ wydawanym z subsydjów

■ WYMIANĄ DOKUMENTÓW  
RATYFIKACYJNYCH.

WARSZAWA, 9. 6. PAT; 
dniu dzisiejszym nastąpiła w W ar­
szawie wymiana dokumentów ra ty j 
fikaćyjnyeli traktatu pnryjaź-łi 
handlowej i praw konsularnych po 
między Rzeczypospolitą a Stanami 
Zjednoczonemi, podpisanego w 
W aszyngtonie w dniu 35 czerwca 
3931 r.

 ------
SCHMELING POKONANY >. 

PRZEZ MAXA BAERA
NOWY JO R K , 9. 6. (wł.) W N« 

wym Jo rku  odbyło się wczoraj sen 
sacyjne spotkanie bokserskie mię­
dzy Sekmelingiem a Maxem Bae­
rem.

Max Baer jest żydem, to też 
spotkanie to miało dla niemców 
wielkie znaczenie, stanowiąc nie.ja 
ko walkę ras.

Spotkanie to zakończyło się zwy 
cięstwem Baera przez techniczny 
knock out.

W 30-cj rundzie Sehmeling tra-tworzonej w tym celu kasy konwer styczny. W związlcu morą żywy u- ^towo wyaawanym z suusyujow m n A  ciosem prawej re- 
syjnaj, która zarządzać bodzie teini dssiał wszysęy emigranci państw  bał H itfóra w  artykułach roman i mem Vy R p  Ge ha ziemie do
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sumami do chwili wznowienia tran ­
sferu.

B ER LIN . 9. 6. PAT. Gabinet 
Rzeszy7 uchwalił na ezwartkowem 
posiedzeniu, oprócz ustawy7 o cłoko 
njywp.niu przez dłużników niomiec 
kich splat w markach do specjalnej 
kasy konwersyjnej na poczet ich zo 
bowiązań zagranicznych, również 
nową ustawę przeciwko ucieczce ka 
pitałów zagranicznych i wykrocze­
niom podatkowym. Nosi on nazwę: 
„Ustawa przeciwko zdradzie niemi e 
ekiego gospodarstwa'1 i przewiduje 
obowiązek zgłaszania wszelkiego 
majątku posiadanego zagranicą 
Yvedlug stanu jogo z 1 czerwca br., o 
ile tylko wartość jego przekracza 1

MAT TERN w KRASNOJARSKU
MOSKWA, 9. 6. Dzięki pomocy 

inżynierów i mechaników z 'z a g łę ­
bia Kuźnieckiego M attcrn zdołał do 
prowadzić stosunkowo 'szybko swój 
aparat do porządku. Gotów byl on 
do dalszego lotu, jednakże w starem 
przeszkodziła mu burza. Opusu: 
on Bielów kolo Proltopiewska eh- 
pierc o godz. 4-ej, kierując się na 
K rasnojarsk gdzie wylądował szćrę 
di wie przed południem.

Taro oddał on swój aparat pow­
tórnie w ręce mechaników sowi.ee- 
k ;cli, którzy dokonają ostatecznej 
napraw y aparatu. Z K rasnojarska 
'Mattern jioleci wprost na Kara czat 
tę ,  a stamtąd do Ameryki, skraca 
gą* sobie w ten sposób drogę, by 
nadrobić stracony wskutek między 
lądowania w Bielowie czas. ____

tyckich z Rosenbergiem na czełe i 
związku Niemców bałtyckich z gen. 
v. der Goltzem na czele.

Z rosjan są wymienieni b. do­
wódca, północno - zachodniej białej 
organizacji Awałow, Bermondt,

wa do pilnej obserwacji działalno­
ści „rewolucji niemieckiej".

przeć się atakom Baera.
Sędzia przerwał walkę i ogłosił 

zwycięzcą Baera.

W obronie córki żona zabiła męża.
Straszna zbrodnia na wsi w powiecie stopniekśm.

Wieś Obłekon, w powiecie stop- 
niekim wstrząśnięta została oneg- 
daj straszną zbrodnią, dokonaną 
przez mieszkankę tejże wsi 33-Set 
nią Elżbietę Gadeeką na swym mo- 
żu Pawle.

Krytycznego dnia, późnym wie­
czorem Paweł Gadeeki, zamożny

gospodarz, powrócił z jarmarku w 
Stopnicy mocno podchmielony.

Po wejściu do izby Gadeeki 
wszczął kłótnię z żoną, w wyniku 
której wypędził Gsidecką wraz z ma 
łem dzieckiem z mieszkania, pozo

chciał dokonać gwałtu na swej nie­
letniej córce, co widząc Gadeckst

. pobiegła na ratunek.
Rozjuszony Gadeeki począł żonę 

bić i kopać, gdzie popadło.
W czasie znęcania się nad bez

mm (iziecKiem z mieszmuna, pozo • ,>r żbir si<5 i ttpadf
stawiając natomiast 14-letnią córkę n

Odurzony alkoholem wieśniak

Szef bezpieczeństwa aresztowany
pod zarzutem zamachu na Yenlzetosa.
ATENY, 9. 6. PAT. Wielkie 

wrażenie wywołała, sensacyjna wia 
clomośĆ o rozkazie aresztowania sze 
fa bezpieczeństwa publicznego w 
Atenach, Polichronopolosa pod za­
rzutem udziału w zamachu przeciw 
ko Venizelosowi

Aresztowanie szefa bezpieczeń­

stwa wywołuje liczne jaknsijsprzc- 
ezniejsze komentarze. Prócz Poli- 
ehronopolosa aresztowano dwóch in 
nych oficerów policji. Władze uchy 
łają się od wszelkich wyjaśnień.

Auto którero posługiwali się u- 
czestnicy zamachu, znaleziono spa­

lone w pobliżu Malakasa.

Uwaga — hodowcy 
i miłośnicy kaktusów

W n  edzlelę du. 11 1). m. od g o d '.8 -e j 
rano  do godz. 6-aj w ieczorem  w  ogro­
dach firm y H. DiETKL przy ul. 3-20 
m aja Nr. 35 (naprzeciw ko podstacji tram  
w ajow ej ODBĘDZIE SIĘ POKAZ
Kaktusów w 112 odmianach
O bejrzenie nie obow iązuje do kupna, za 
m ów ienia przy jm uje się n a  m iejscu

Siedmiu robotników zabitych
przez prąd elektryczny.

ZURYCH, 9. 6. PAT. W pobłi- Przeciążony wózek kolejki zaw?i 
żu miejscowości Bribbio w czasie dził o przewody prądu elektryczne 
jazdy partji robotników kolejką li- go o napięciu 160 tys. volt, 
nową, przeznaczoną, do transportu . 7-miu robotników poniosło śmierć 
drzewa, zdarzył, ęie tragiczny \yypą pa miejscu, a 5-ciii jest ciężko po- 
dek. ' szwankowanych.

nsi podłogę.
Chwilę tę wykorzystała Gadce 

ka, schwyciła stojącą obok pieca 
siekierę i zadała mężowi kilka po­
tężnych ciosów w głowę.

Gadeeki z rozłupaną czaszką 
padł martwy.

Gadeekn po dokonaniu zabój 
stwa udała się na posterunek tJO- 
Hcji, gdzie dokładnie opowiedziała 
o przebiegu tragicznego zajścia-

Mężobójeżynie oddano do dyppo 
zycji wiadz sądowyreh.

W wyniku doehodzeń, policja u 
Muliła, że Gadcecy oddiiwna nie źy 
li z sołtą w zgodzie, a od 8 lat inie- 
szkali w jednym domu, zajmując o 
sobne mieszkania, przyczem Gadee 
itu ipieszltała z córką.

Gadeeki często przychodził do 
mieszkania żony gdzie wszczynał 
Kłótnie i burdy.

Zbrodnia wywołała zrozumhd 
poroszenie w całej okolicy. ,



Sie, t

l  pism i depesz.
GŁODÓWKA OBROŃCO W 

LWOWA.
Lwów, 0.6. W lokalu zvrfazku obroń, 

ców Lwowa przy ul. Rutowskiego ro* 
poczęło 17 bezrobotnych b. obrońców 
Lwowa głodówka aa znak protestu 
przeciwko niemożności znalezienia pra 
o y .

Demonstracją tą zajęły się władze 
administracyjne. Wczoraj przed połud 
wiem odbyta sio w wydziale opieki spo 
łecznej urzędu wojewódzkiego konfe­
rencja z udziałem kierownika państw, 
urzędu pośredn, pracy, oraz reprezen­
tanta magistratu, która zastanawiała 
sie «ad sposobem przyjścia z pomocą 
głodującym obrońcom Lwowa. Po wy­
jaśnieniach reprezentanta magistratu 
władcę administracyjne doszły do 
wniosku, ze demonstrantami kieruje 
chęć wymuszenia świadczeń i postano­
wiły usunąć demonstrantów z lokalu 
związku obrońców Lwowa.

ZA NIEPRAWNE POSIADANIE  
STACJI KRÓTKOFALOWEJ.

WARSZAWA, 9.6. Starostwo grodz­
kie śródmiejsko — warszawskie skaza­
ło niejakiego Sergiusza Rubinowa, po 
dającego sto ca dziennikarza, zamiesz­
kałego przy ul. Widok 1, na 7 dni bez­
względnego aresztu i 1.5t!9 zł, grzyw­
ny, z zamianą aa 45 dni aresztu, za po 
siadanie krótkofalowej stacji nadaw­
czej bez zezwolenia.

 oOo- -
ROGACZ PARANIL CHŁOPCA.
BYDBOSZCZ, 9.6. W lesie pod Cie- 

piicami wydarzył sitj wczoraj niezwy­
kły wypadek, a H-łefniego Adama Ru 
mińskiego, żarn. w Bydgoszczy napadł 
rogacz i pokaleczył go poważnie, zwła­
szcza na twarzy w pobliżu prawego o. 
ka.

Zaalarmowani krzykiem chłopca 
wieśniacy wydobyli go * opresji, odpą 
dzlwszy rozjuszonego rogacza.

AŻ TAM ZAWĘDROWAŁ.
WILNO, 9.6. W pobliżu Diuskieuik 

ujęto między na,rodowego oszusta ł  wła 
inywaoza hotelowego Daniela Kostany 
ka, obywatela czeskiego, grasującego 
na terenie Niemiec, Gdańska i Polski.

Oszusta przekazano policji war­
szawskiej, która Kostanyba poszukiwa 
la.

UWALNIAJĄCY WYROK W PRO­
CESIE O ŚMIERTELNĄ OPERA­

CJĘ BIUSTU.
WARSZAWA, 9,6. Wczoraj popolud 

niu zapad! ostatecznie wyrok w spra­
wie śmiertelnej operacji biustu ś. p. 
A 5®, d r y  ,Uł'nowskiej

Sąd stanął na stanowisku, że oskar­
żonym lekai-zom dr. Helinowi i dr, 
Rostkowskiema wina nie została udo­
wodniona, wobee czego obydwu unie. 
whanłl i  wszystkich zarzutów, pozosta 
wiając powództwo męża zmarłej bez 
rozpoznania.

W motywach wyroku sąd podniósł, 
że rozprawa nie stwierdziła istotnej 
przyczyny śmierci. Równocześnie pod­
niósł sąd, że obaj lekarze mieli odpo­
wiednie kwalifikacje do przeprowadze­
nia tego rodzaju operacji.
\ Wyrek wywarł na sali ogromne wra 

żenić. Prokurator zgłosił natychmiast 
apelację.
HITLER CHCIAŁ WYMORDOWAĆ 
CAŁA FRAKCJE SOCJALfSTYCZ. 
NĄ! DLACZEGO 17 MAJA SOCJA­
LIŚCI ZJAWILI SIĘ W REICHSTA­

GU.
WIEDEŃ, 9.fi. Sensacyjne rewelacjo 

b. redaktora naczelnego „YorworstuL 
posła do Reichstagu Stampfera, podaje 
dzisiejszy „Arbeiter Z tg.1’.

Z rewelacyj tych wynika, że sócjałi 
ści niemieccy w dniu 17 maja br. mieli 
zamiar pozostać pc»ra Reicbstagiem i 
liio oddawać głosów za rezolucją, apro­
bującą politykę zagraniczną Hitlera.

W dniu 17 maja przed południem 
zagroził jednak rząd niemiecki, że każe 
wymordować całą frakcję aocjalistyez 
uą, jeżeli ta nie zjawi się na posiedze­
niu, lub będzie glosowała przeciw Hi­
tlerowi.

Rząd niemiecki użył przy tern for om 
ły, że „ważniejsze jest mu życie naro­
du, aniżeli życie poszczególnych lu­
dzi".

Nr. f56

Jedna z tajemnic wielkiej wojny.
O armatach ostrzeliwujących Paryż.

Ogólne zdumienie wywołało w 
r. 1918 ostrzeliwani© Paryża przez 
niemców. Początkowo nie można 
było się zorjentować, czy pociski, 
padające na miasto, pochodzą /. 
dział dałekonośnych, czy rzucane 
są z Zeppelinów. Od marca do sier­
pnia r. 1918 wyrzucili liiemcy na 
Paryż kilkaset granatów. Powoli 
dopiero tajemnica wyjaśniła si,-.. 
Niemcy byli w posiadaniu tajem ni­
czych dział, mogących ostrzeliwać 
Paryż z odległości 130 kilometrów. 
Kilka miesięcy musiało ubiec, za­
nim francuzom udało się unieszko­
dliwić działa. Przez całą jeunak 
wojnę i jeszcze przez kilka la t póź­
niejszych tajemnica dział była

strzeżona pilnie przez niemców.
Dopiero w ostatnich czasach nicm- 
ey przestali ją  ukrywać, ...Obecni© 
Wiemy szczegółowo, ile było tych 
działy jakiego były kalibru, kto był 
ich wynalazcą i  gdzie były usta­
wione. Dział więc było siedem* każ 
de z nich był to rodzaj 38 cm działa 
okrętowego, do którego łu fy  15 met 
rowej wsuwano lufę dodatkową >> 
21 cm średnicy. Aby wykorzystać 
w zupełności gazy spalinowe pro­
chu, nakładano dodatkowo dwie dał 
329 lufy tak, że ogólna długość dzia 
ła wynosiła. 33 metry.

Zmontowanie działa trwało oko 
ło tygodnia. Potrzebny był do tego 
osobny tor kolejowy, obok którego 
leżał
potwór na speejalnem łożu z żelaza 

i stali.
W ynalazcami tego działa byli 

inżynierowie firm y K rupp: major 
nrof. dr. Rauseaberger i absolwent 
wiedeńskiej technicznej akademji 
wojennej, inżynier Eberhatdt, Dzia 
ło ważyło 2.8Ó0 centnarów. S trze la-, 
no granatam i 21 ein., które, aby tern 
pewniej eksplodowały, zaopatrzono 
?. obydwóch końców w palniki. Po­
ciski ważyły po 3 cetnary. Patron 
napełniony prochem długi jeden 
.metr, ważył 6 cetnarów. Do od­
strzału unoszono rurę po poziomu 
25 stopni. Podczas Odstrzału cofała 
się arm ata blisko półtora m etra i 
drgała lufa przez dwie minuty, wa­
hając się metr w górę i m etr w dół. 
Szybkość granatu, opuszczającego 
armatę, wynosiła początkowo, do 
.1500 metrów na sekundę. Chcąc do­
k ładnie na wielką odległość strze­
lać musiano użyć do pomocy m ete­
orologów. Trzeba się było bowiem 
liczyć tak z wpływami atmosferycz 
temi,, jak  i tem peraturą, oporem 

.powietrza,
wiatrami, i obrotem ziemi.

Niemcy . zaczęli strzelać teiai 
działami w czasie ofehzywy wiosen 
he j w r. 3918 i to drugiego dnia po 
rozpoczęciu ataku. Francuzi mieli 
bowiem sądzić, że niemcy przerwali 
front i postępują naprzód i zbliżyli 
.-•ię już do Paryża na odległość strzn 
łu  armatniego. W  ten sposób mieli 
być zdezorientowani i zmuszeni do 
cofania się. na Paryż, względnie 
pora Paryż.

Paryż ostrzeliwano z trzech po­
zycji. Jedna ba ter ja  pod Crepy ro­
lo Laon strzelała na odległość 128 
kilometrów, druga pod Beamont na 
odległość 109 kilometrów, a trzecia 
pod Chateau Thierry na 87 kilo­
metrów.

Dla zamaskowania pozycyj dział 
zamglono sztucznie całe okolice, aby 
zaś uniemożliwić nieyrzv jacie1 owi 
obliczenie położenia działa z  od­
ległości strzału, strzelały z ow-um 
działami olbrzymami połączone te­
lefonicznie
cafe baterje iimyeh ciężkich dział.

Szpiedzy niemieccy, ukryw ają­
cy się w Paryżu, donosili o wyni­
kach strzałów niemeom przez 
Szwajcarję. W przeciągu dwóch go

dzm do trzech mieli też niemcy do­
kładne dane o miejscach eksplozji 
w Paryżu, które to skrupulatnie 
notowali sobie na placach sytuacyj
inch  La ryża, aby za moment skie­
rować działo w innym kierunku. 
Ostrzeliwanie to wznieciło wśród 
paryżan popłoch i zamieszania 
Jak piorun z jasnego nieba walił 

granat za granatem, 
a potem dopiero po odgłosie de to - ' 
nacji słyszano szum i świst. T łu­
maczyć to można sobie tern że po 
ci dci pędziły z przeciętną szybko­
ścią 720 m na sekundę, a glos w 
sekundzie przebiega tylko 333 me­

try. Pociski więc wyprzedzały 
znacznie świst i gwizd przelotu. 
Słychać je było dopiero w  pół •,©■< 
kandy po uderzeniu pocisku. .Tak 
preeezyjnie strzelały te potworni' 
działa widać z tego, że maksymalna 
różnica odległości wymierzonego 
celu wynosiła około

5 kilometrów.
To znaczy, że pocisk mógł w Pary­
żu mającym w przekroju około 30 
kilometrów, paść w tej albo w tam­
tej dzielnicy, nigdy zaś poza uda- 
stem. Różnice zaś boczne, ło znaczy 
na lewo lub na prawo, były mini­
malne.

Bestialski napad bandycki
pupila i
Strzały w n o c y -K rz y k  na piebanji—Staruszek proboszcz  

w kałuży krwi -  Smierc w drodze do szpitala
RZESZÓW, 9. ó. — Wczoraj w Wobec tego, że niedaleko rozeią 

godzinach rannych rozeszła się po gają się tereny dla ćwiczeń woisko- 
miescie straszliwa wieść, iż banda wych i słychać często odgłosy strze 
złoczyńców napadła, w nocy na pro- laniny ćwiczącego w nocy wojska, 
bostwo w Przybyszowe©, wsi odda ks. wikary w pierwszej chwili ’ nie 
lonej od Rzeszowa o 6 km. Po zra- zwrócił uwagi na usłyszane odgłosy 
bowaniu większej kwoty bandyci Dopiero przerażony wołaniem o po 
pięciokrotnie strzelili do 72-letniego moc: „Chcą mnie zabić!“ zerwał się 
nm,'ftwmn !ra- l''Bn Hhmnmwm™ j w}Aegł w biełiźni© do pokoju ś pproboszcza, ks. kan. Chmurowicza, 
który przewieziony natychmiast po 
wypadku do szpitala powszechnego 
zmarł.

Przez długie lata pełnił służbę 
bożą w Przybyszowe© jako pro­
boszcz ś. p. ks. Chmur owioz. Pełną 
poświęcenia ofiarną pracę zaskarbił 
sobie sympatje nie tylko w swej pa 
rkf ji, . ale i w  szerokich kolach oko 
licznego ziemiaństwa. Żyjąc oszczęd 
nie, zdołał złożyć pewien kapitał, a- 
by móc u schyłku życia usunąć się 
w zacisze prywatnego życia domo­
wego i odpocząć po wiełoletnej pra­
cy."

Będąc niedaleko tego celu, za­
czął budować dla własnego^ użytku 
dornek, pragnąc w ten sposób zabez

proboszcza.
Z powodu panujących cromności 

w pierwszej chwili niczego nie spo 
strzegł, dopiero w promieniach świa 
tła  szybko zapalonej bimpy przed­
stawił się jego oczom straszny wi­
dok. Na podłodze obole kanapy w 
kancelarji leżał zalany krwią ks. pro 
boszcz Chmuro wicz, pomimo strasz 
hycli boleści zdołał wyszeptać: „Za 
brali mi wszystko, żeby roi byli 
przynajmniej życie zostawili".

Zawezwano natychmiast pomoc 
lekarską z Rzeszowa, oraz zawiada 
miono władze policyjne i prokura- 
torskie.

W  międzyczasie z oderwanych 
słów i sytuacji w jakiej znaleziono

pieczyć sobie starość. — Pracę koło mieszkanie, doszło się do ustalenia
domku były na ukończeniu i w dniu 
wczorajszym ks. Cbmurowicz miał 
zapłacić najważniejsze rachunki za 
dostawę do budowy.

W tym celu wybrał się we środę 
7 b. m. do Rzeszowa, gdzie zdaje się 
podjął większą gotówkę w dolarach, 
gdyż wracając około godz. 1-ej w 
południe oświadczył kierownikowi 
budowy. Pelerowi, że pieniądze ma 
przy sobie i prosił o przygotowanie 
na następny dzień kwitów celem 
wyrównania należytości,

’ Wieczorem tego samego dnia od 
wiedził ks. proboszcza jeden z okoli 
cznych ziemian p. Chrystjani wraz 
ze swym rządcą i w towarzystwie 
ks. wikarego Antoniego Ziobry, spę 
dzono czas na przyjacielskiej poga­
wędce i grze w karty. O fff dz. 12 
w nocy pożegnano się i wszyscy ro.ie 
szkaócy probostwa udali się na spo 
czynek-

Między godz. 1 a 2-gą obudziły 
ks. wikarego Ziobro strzały

następujących szczegółów napadu:
Zamaskowani bandyci wycięli w 

oknie salonu otwór w szybie i po 
odsunięciu rygli weszli do środka.

Zjedli koło okna stojący tort (!), 
a udawszy się. do sypialni ś. p  * ks. 
proboszcza. zbudzili go i zażądali 
wydania kluczyków od schowka z 
pieniędzmi.

Na odmowę ś. p. ks. proboszcza 
jeden z bandytów wystrzelił raniąo 
go- Proboszcz zerwał się z łóżka, 
chcąc wybiec z pokoju ' w-ród sza. 
motania zdołał zerwać jednemu z  
napastników maskę z twarzy > co 
tak rozwścieczyło bandytów, że dali 
jeszcze kilka celnych strzałów, w kie 
runku proboszcza, a pomimo jego 
prośby o darowanie życia zabraw­
szy pośpiesznie znalezioną kasetkę 
z pieniądzmi, (o pośpiechu świad­
czą rozsypane oo podłodze pieniądze 
w kwocie 60 zł.), zbiegli na pobliski 
cmentarz, gdzie po wypróżnieniu, 
kasetkę pozostawili.

Arcvks Otton królem wepierskfm?
JU Ż W PRZYSZŁYM TYGODNIU W YPRAW A LOTNICZA 

KORONĘ ŚW. STEFA NA ?
LONDYN, 9. 6. Rozeszły się tu powitany, 

sensacyjne pogłoski

PO

o zamierzonej 
intronizacji b. arcyksięcia Ottona, 
syna ostatniego cesarza Karola, w 
przyszłym tygodniu w Budapeszcie 
jako króla węgierskiego.

Otto Habsburg, łiczącty obecnie 
la t 21, z zawodu student uniwersy 
te tu w Berlinie, przebywający obec 
nie na wywczasach w Zuryshu, ma 
rzekomo odlecieć aeroplanem do
Budapesztu, gdzie będzi® uroczyście nyoh komentarzy.

Krok ten — zdaniem pism angieł 
skich — aprobowała nietylko m at­
ka kandydata, do tronu, ekscesarzo- 
wa Zyta, ale także miarodajne czyu 
niki węgierskie i włoskie.

Pogłoski te, powtórzone przez 
szereg pism, a zwłaszcza przez 
„Daily Herald" wywołały w Londy­
nie wielką sensację i stały się tema 
tem ożywionych rozmów i przeróź-
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LATARNIA MORSKA BEZ..,. 
LATARNI.

Pray ujściu rzeki Nain w hrabstwie 
Norfolk (Anglja) znajduje się latarnia 
morska wybudowana lat temu *gó«  
sto. Latarnia ta jest jedyna w swoim 
rodzaju na całym świecie: mieszka na 
niej i stróżuje latarnik, ale nicina la­
tarni.

Jest te latarnia ślepa, która nie 
świeci A stało się tak gdy budowano 
latarnie z winy dostawcy jakiegoś, któ 
ry nie dostarczył lampy; później zaś, 
niiir.o protestów i napominali z róż­
nych stron, ministerjum marynarki od 
kladało stale te sprawę do szuflady. I 
tak było i jest do dzisiaj.

pwat KREM tui OLEJEK N I V E A
W ody, powietrza f słońca i Wszyscy pragniemy zażywać ; 
tych kgplell “  lecz pamiętajmy by zawsze przedtem natrzeć 
ciało Kremem lub Olejkiem Nivea. Ułatwia to opalenie 
I chroni przed skutkami bolesnego oparzenia słonecznego. .

Skqd to nadzwyczajne działanie? — Otóż sprawia 
to Euceryt -  żadne inne najszumniej nawet zach­
walano kremy i olejki nie zawierajq Eucerytu.
Krem Nivea: Zł. 0.40-2.60 / Olejek Nivea i Zł. 1.-, 2.- I 3.50

W yrób  b ro jcv y  ftn*y> P E B E C O  Spółlro A licy jno  w P©»r,cnlu

NtttH

PAKT CZTERECH.
W pałacu Weneckim został pa­

rafowany przez Mussoliniego i am­
basadorów Francji. W. Brytanji ł 
„Niemiec sławetny pakt I-eeh.

Akt ten poprzedziła znana już 
czytelnikom demonstracja niezado­
wolenia niemieckiego, która miała 
pociągnąć za sobą nową zwlokę i 
nowe rokowania. Demonstracja la 
In tylko typowy bluff polityki 
zagranicznej Niemiec, bez żadnych 
bowiem rokowań na godz. przed pa 
rafowaniem paktu Niemcy wycofa 
ły swoje zastrzeżenia. Demonstrac­
ja pojednawezości i pokojow-A i 
rządu Hitlera została dokonana.

Ostatnim aktem przed epilo­
giem było uroczyste posiedzenie 
senatu włoskiego, na którem zabrał 
..los premjer Itałji Mussolini. Prze­
mówienie jego owacyjnie przyjęte 
zawierało przedewszystkiem pod­
kreślenie, że dokument, który tadn 
chwila będzie podpisany nie jest 
tym, który pierwotnie nosił nazwę 
paktu rzymskiego. Szef rządu Ttalji 
chwalił zmiany, które zaszły w jego 
własnym projekcie, w tych zmia­
nach widzi dowód lojalnej współ­
pracy kontrahentów', a szczególniej 
jednego z nich — Francji.

Mowa Mussoliniego byki wogó- 
ie wielkim hymnem na cześć F ran ­
cji. a osobliwie premjera Daładiera. 
Niedawno jeszcze z trybuny izb 
włoskich rozlegały się najostrzejsze 
ataki na Francję, a, z lamów prasy 
włoskiej padały pod adresem H f 
Republiki i jej rządu najgorsze za­
rzuty i nieraz nawet wymysły. 
.Wczoraj za dotknięciem różdżki 
czarodziejskiej I I  Duce wszystko 
uległo radykalnej zmianie: senat-
włoski demonstrował na rzecz Frań 
cji. Niewątpliwie i w1 prasie wło­
skiej ujawni się nowa orjentacja,

,.Le Temps", omawiając parafę 
rzymską, wyraża przekonanie, że 
w okresie pomiędzy aktem wczoraj­
szym a ostatecznem podpisaniem 
paktu rozwiną się rokowania wło­
sko-francuskie i nastąpi trwała po­
prawa stosunków' między Rzymem 
n Paryżem.

Oto jedyny realny i konkretny 
wynik parafowanej umowy Dodać 
łćlc tego należy, że do osiągnięcia 
tego rezultatu ten pakt był nie­
potrzebny.

O dą treść paktu dowodzi, że jest, 
on karykaturą współpracy między- 
nnrodowsj i że stanowi, papier bez 
sądnej realnej wartości.

To, co w' sześciu artykułach i

wstępie do paktu ma treść realną 
jest poprostu powtórzeniem daw­
nych paktów i zobowiązań. To, co 
ma zawierać nowe postanowienia 
pozbawione jest wszelkiej realnej 
wartości.

To eo w sześciu artykułach i w się 
pie do paktu ma treść realną je1'! 
poprostu powtórzeniem dawnych 
paktów i zobowiązań. To eo ma za­
wierać nowe postanowienia pozba­
wione jest wszelkiej realnej treści 
dla wszystkich lojalnie odczytują­

cych, to, co w pakcie napisano.
Dla polityki, która zechce czy 

lać między wierszami i wyciągać 
z tekstu to, czego w nim niema, ale 
co chciałaby w nim znaleźć, papie­
rek podpisany wczoraj będzie do- 
ftateczną podstawą dla nowego mą­
cenia międzynarodowej współpra­
cy, dla nowego jątrzenia i podwa­
żania pokoju.

Poza tą „wartością" pakt ezie- 
teeh żadnej innej niema.

Z.

SZPIEGOSTWO
Co gotuje konkurencyjna restauracja? 
Co sprzedaje konkurencyjny magazyn?
Najbardziej wysilona fantazja 

ludzka nie zdobędzie się na wyliczę 
nie wszystkich zawodów7, jakiemi 
zajmuje się człowiek. Jednym z ta 
kich zawodów, na który trudno 
wpaść, jest zawód zawodowego 
szpiega. Należy dobrze zrozumieć, 
o co tu chodzi: nie o człowieka upra 
wdającego zawodowo szpiegostwo, 
ale o takiego, który szpieguje po­
szczególne zawody, przeważnie z 
dziedziny handlowej.

Jedna z gałęzi owego zawodowo- 
handlmvego szpiegostwu jest bar 
dziej znana z procesów7, jakie wybu 
chały tu i owdzie na tein tle; to 
gałąź szpiegostwa modeli po wiel­
kich magazynach. Niejedna pracow 
niea magazynu została skuszona o 
bietnieami pieniężnemi agencji szpie 
gowskiej i kopjując modele w swo­
im zakładzie, raz na zawsze traciła 
posadę w7 firmie

G00 AGENCYJ
Ale ta gałąź to tylko jedna z licz 

nyeh odmian szpiegostwa tego _ ro 
dzaju. W samym Londynie znajdu­
je się >>00 rozmaitych ageneyj szpie 
gowskieh zaw'odowo - handlowych. 
Właściciele najrozmaitszego rodzą 
ju przedsiębiorstw zwracają się do 
takiej agencji, by dostarczała im 
stale lub też dostarczyła jednorazo 
wo wszelkich danych o poczyna­
niach ich konkurencji.

NOWA POTRAWA.
Wyobraźmy sobie, że jakiś re 

staurator londyński wymyślił dla. 
swych gości nową potrawę. O ist­
nieniu t ej potrawy ogłasza w gazę 
tael), nie wyliczając, oczywiście, 
składu owego oryginalnego dania.

Wtedy, następuje chwila działa­
nia dla szpiega Nie ogranicza się 
on, oczywiście do spożycia tej po­
trawy w danej restauracji7 przeku­
puje’kucharza,’gdy zaś to się nie u- 
ćTaje, Wkrada się do kuchni w roli 
pomywacza czy kuchcika, i po upły 
wie kilku dni, wie już wszystko, 
konkurencją zaczyna podawać tb 
sarno i ,,noivość:"; traci na wartości

METAMORFOZY.
Nierzadko taki szpieg z- dziedzi 

ny przemysłowej musi nawet dłu­
gie miesiące pracować w f abryce, 
jako prosty robotnik, by móc prze­
niknąć tajemnice wyrobów o które 
chodzi. Jeden z najzdolniejszych 
szpiegów ageneyj londyńskich w 
ciągli paru zaledwie miesięcy był 
koląjno: kelnerem, sklepowym w 
wielkim magazynie, windziarzem w 
składzie towarów, buchalterem w 
biurach wielkiej fabryki, oraz prze 
wodnikiem w jednem z muzeów 
miejscowych- Zato dostarczył agen­
cji bezcennych wiadomości z tych 
wszystkich dziedzin.

SKRZYNKA POCZT OWA 
W... K IESZEN I

W jednej z fabryk paryskich 
zdarzył się następujący wypadek, 
któivego rozwiązanie przyniósł tak 
że szpieg, delegowany przez agen­
cję. Córka szefa zakochała się w jed 
nym z urzędników fabryki, nie eie 
szącyra się, bynajmniej, sympatją 
szefa. Mimo wszelkich starań ojca, 
nie mógł on dojść, jaką drogą mlo 
da para koresponduje między sobą, 
kto nosi listy7. Zaangażowany szpieg 
wvstaoil w roli nowego urzędnika, 
fabryki. Już po kilku dniach do­
szedł do zdumiewającego wniosku: 
młoda para korespondowała zapo- 
moeą tego właśnie surowego ojca i 
szefa: w domu córka wkładała mu 
dó płaszcza list, ukochany w biurze 
wyjmował ten list i po godzinie 
wkładał do tejże kieszeni odpo­
wiedź.

UPRZEJM I SPRZED MYCY.
Kiedy indziej, szef wielkiego ma 

gazynu chciał z sąsiedniego.magazy 
nu konkurencyjnego zaangażować 
sobie najlepszych tamtejszych sprze 
dawców. Posłał, więc, szpiega, któ 
ry wystąpił w charakterze nieznoś 
nego i źle wychowanego klienta. Po 
kolei usiłował zacząć awanfuve ze 
wszystkimi sprzedawcami ( ’i. któ­
rzy na wszelkie jego grobjanstwn 
odpowiadali uprzejmym uśmie­
chem, uznani zostali za godnych 
przekupienia przez konkurencję.

Rozmaitości
j PRZECIW PROHIBICJI.

Mieszkańcy stanu Rinois (USA.) gł® 
sowa! i w stosunku 10 do 1 za całkowi 
tent zniesieniem ustawy o prohibicji,
W Chicago (Ilinois), wypowiedziała 
się 98 proc. mieszkańców ea likwidacją 
billu Vollstead'a.

 -O;____
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CHOROBĘ’.
W jednej z klinik angielskich urzą 

dzono ostatnio „instytut medycyny lo­
tniczej". Celem jego jest znalezienie 
środków na chorobę powietrzną, która 
występuje u niedoświadczonych lotni­
ków z objawami ogromnie podobnemi 
do morskiej.

W jednej z sal tego instytutu moż„ 
na doświadczyć uczucia ludzi, wznoszą 
cych się na wysokość 8 tysięcy metrów, 
mimo że pacjent nie wznosi się przy- 
lem ani na metr.

Uczycie to osiąga się praez umieję­
tne wypompowanie powietrza, i rózrze 
dzenie go do stanu powietrza na tej 
właśnie wysokości.

Po opuszczeniu tego instytutu, lot­
nik posiada cały szereg wskazówek, 
jak się ma zachować w podróży. Jedna 
z takich wskazówek jest spożywania 
największej ilości cukru. Działa to je«l 
nak tylko na stosunkowo niewielkich 
wysokościaeb.

Rezultaty prac instytutu stoją jesa 
cze pod znakiem capytanla. Wszak po 
dziś dzień nie znaleziono właściwie le­
karstwa na chorobę morską.

— ooo------------

KTO DA WIECEJ?
Okrucieństwo ludzkie i żądza sensa­

cji są, doprawdy, bez granic
Oto w Londynie wielkiego hałasu 

narobiły dwie licytacje po dwu słyn­
nych nieboszczykach.

Na jednej sprzedawać będą rzeczy, 
należące do wielkiego „sędziego .  kawa 
Iera“ Mac Cardiego, o którego życiu i 
śmierci pisaliśmy w swoim Czasie ob­
szernie. Największe aainteresowanie bu 
dzi fotel, na którym Mae CaTdie pozba 
wił się życia wystrzałem w skroń.

„Jeszcze widać plamy na obiciu" 
szepcą sobie lijeny ludzkie.

Msiejszein powodzeniem cieszą się 
rzeczy, pozostałe po Edgarze Wallace, 
ale 1 tu kupiono łóżko, w którem sypiał 
autor powieści kryminalnych za 29 fon 
(ów (koło 800 z ło ty c h ) .

MIŁOSNE ETAPY" TO NIE  
PLAG JAT.

W Paryżu ukarała się powieść p i 
„Etapy miłosne". Autorka jej, młoda 
powieściopisarka, nie długo zażywała 
autorskiej dumy.

Bo oto dano jej znać, że książkę ob­
łożono aresztem 1 wytoczono sprawę są 
dową.

O co?
Okazało się, że przed dwudziestu ła 

ty pewien pułkownik francuski napi­
sał książkę pod tym samym tytułem i 
teraz, obrażony, broni swych praw.

Ale na rozprawie sądowej skargę 
pułkownika odrzucono. Sąd stanął na 
stanowisku, że „Etapy miłosne" (o ty­
tuł tak mało oryginalny, iż każdy po­
siada do niego piawo.

Popierajcie L0.P.P.
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ŚWIĘTO MORZA
na terenie Zagłębia Dąbrowskiego

Nr. fS»

Onegdaj w sali starostwa w Bę­
dzinie odbyło się organizacyjne ze­
branie powiatowego komitetu 
„lwięta morza", przy udziale 60 o- 
sób.

Zagaił i przewodniczył zebraniu 
starosta, J. Bosa, sekretarzowała 
p. 1. Kasprzykówna.

Na wstępie zebrania starosta 
Boxa zapoznał zebranych z progra 
rnem „Święta inorza“, zaznaczając, 
źc tegoroczna uroczystość będzie 
miała inny cliarakter, niż zeszło­
roczna. W ub. roku uroczystości te 
były ześrodkowane wyłącznie w 
Gdyni, obecnie zaś odbędą się one 
i.a terenie całej Rzplitej oraz we 
wszystkich ośrodkach polskich za­
granicą Celem tej zakrojonej na 
szeroką skalę manifestacji, będzie 
zadokumentowanie przed całym 
światem woli i uczuć całego nar idu 
polskiego, co do bezwzględnego 
utrzymania swego stanu posiada­
nia nad Bałtykiem.

„Święto morza" odbędzie się 
dnia 29 bm.

Program „Święta morza" mię­
dzy innemi zapowiada: puszczanie 
yianków i modeli łodzi i lampio­
nów, propagandowe przemówienia 
akademję itp.

Poza tom w dniu „Święta mu­
rza" odbędą się nadzwyczajne po­
siedzenia rad  miejskich, powiato­
wych, gminnych, organizacyj spo­
łecznych, na których uchwalone zo­
staną rezolucje manifestujące urzu 
ein społeczeństwa polskiego do ino 
rza w myśl haseł: „Rewizja granic 
— to wojna!" „Wara od polskiego 

morza!"
Po omówieniu programu powo­

łano do życia powiatowy komitet 
„Święta morza", w skład którego 
weszli: starosta Boxa, jako przewo 
dniozący, dalej przedstawiciel du­

chowieństwa, wojskowości, szkolni 
ctwa. prasy, samorządów, L. M. i 
Sol. ZZZ, Zw. Obr. Kr. Zach., Zw. 
strzeleckiego itp.

Do zorganizowania „Święta mo­
rza” w gminach powiatu wybrano 
specjalnych komisarzy: na Grodziec 
— p. Imiołę, Bobrowniki — wóji 
Rabsztyn, Ożarowice — ks. Ł lipiń­

ski, Czeladź — p. Tajchman oraz 
ra Niwkę, Zagórze, Łosień i Goło- 
r óg — p. Torbus.

W pozostałych miejscowościach 
zorganizuje święto komitet powia­
towy.

Wszystkie uchwalone rezolucje 
przesyłane będą do starostwa w Bę 
dżinie.

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią posługą w dniu 7 czerwca 

r. b. naszej córeczce

ś. p. Kazimierze Paluch
a w szczególności Przewielebnemu Księdzu W ikarem u Gałązce, W PP. 
Inz. Krajewskim, W PP. Soleckim, Zarządowi i członkom Straży p. K a­
pelmistrzowi Cupiałowi i orkiestrze, p. Kierownikowi Szkoły Gębickiemu, 
Koleżankom szkolnym, oraz wszystkim przyjaciołom i znajomym, że nam 
tyle współczucia okazali składamy tą  drogą z głąbi serca płynące najscr 
deczniejszo podziękowanie

RODZICE.
m

Sprawa kopalni Helena
Prośba robotników do sądu. —P. Wilincr, 
jako syndyk kopalni, uchyla się od swych

obowiązków.

KAŻDY MOŻE JECHAĆ 
NA LETNISKO.

Wszyscy dziś mamy skromne budże 
ty. Trudno — musimy zdobyć sią na 
cierpliwość, przetrwać ten t. zw. „kry 
zys" i czekać na lepsze jutro. Musimy 
żyć z ołówkiem w rąku. Inaczej nie 
sposób.

Nadchodzi lato Człowiek radby za­
czerpnąć świeżego powietrza do zmą- 
czonycli płuc. Ale jak tu wyjechać? W 
mieście jeszcze jakoś można obejść sią 
bez służącej, ale i/a wsi. S ta - od rana 
do wieczora przy piecu kuchennym, 
puffl gorące poty na sam ą myśl o tem 
uderzają. Ju ż  lepiej zostać w mieście i 
chodzie z dzieckiem do ogrodu. Tru^ 
dno...

„Trudno" mówi ten, komu brak in­
wencji. Można wyjechać na wieś i bez 
służącej. Kuchnie wiejską nie tylko za 
stepuje całkowicie, ale ją  n'awet pod 
wszystk-emi wzglądami przewyższa, 
spirytusowa kuchenka „Emes".

Na kuchence spirytusowej „Emes" 
można gotować wszystko: począwszy 
od szklanki gorącej wody, a skończy­
wszy na najwytworniejszych potra­
wach.

Stojąc przy m alej czystej kuebeuea 
„Emes", nie trzeba ani czekać na do 
bry „cug", ani obawiać sią dymu, swą 
du, brudnych rąk, anb-żaru, towarzyszą 
cego normalnym kuehniom. Bez porno 
cy służącej każda pani w ciągli kilku­
nastu minut może przyrządzić na „Eme 
aie“ najbardziej skomplikowany obiad. 
Nawet naczynia może pani sama zmyć, 
bo sią nie brudzą ani nie kopcą na 
czystym ogniu denaturatu. Zresztą 
jeśli chodzi o mycie garnków, przynie 
sienie wody ze studni, za kilka złotych 
niożna sią wyrączyć pomocą dziewczy­
ny wiej'.kiej.

Tak to, zaopatrzywszy sią w donatu 
ra t w blaszance i kuchenką spirytuso­
wą „Emes", można śmiało wyruszyć na 
letnisko, bez obawy naruszenia skrom 
nego budżetu

Otrzymaliśmy następujący list:
Szanowny Panie Redaktorze!
Prosimy uprzejmie o umieszczę 

nie w swojem poczytnem piśmie 
naszego listu:

My, robotnicy kopalni „Helena"' 
apelujemy do wydziału handlowe­
go sądu okręgowego w Sosnowcu, 
w sprawie syndyka kopalni p. WłU 
nera, który rozmyślnie utrudnia za 
te.twienie sprawy. Od czasu wyzna­
czenia przez sąd syndyków zajęli­
śmy stanowisko wyczekujące, dłu­
żej czekać nie możemy. Syndycy zc 
słali zatwierdzeni przez sąd w dn. 
1 bm., a p. Willner nietyłko, że do­
tychczas nic powziął żadnego kro­
ku w kierunku załatwienia sprawy 
z kopalnią „Helena", ale utrudnia 
pracę drugiemu syndykowi p. i:;i. 
Rusinkowi.

P. Willner nie był jeszcze na ko 
palni; to go niema w domu, to wy­

jechał, ale gdzie, to nikt nie wio, 
to znów choruje itp.

Czy p. Willner nie wie, że aa u- 
ruehoraienie kopalni czeka około 
2.900 osób w nędzy i o głodzie.

Panu temu widocznie się bardzo 
dobrze powodzi i nie wie co to głód 
Nic go robotnicy nie obchodzą i za­
pomniał o tem, że miał być dla ro­
botników — jak sam oświadczył 
bardzo dobry.

Apelujemy do wydziału handlo­
wego sądu okręgowego w Sosnow­
cu o ukrócenie samowoli p. Wiilne- 
ra. P. Willner niech się albo zrzek 
nie stanowiska syndyka, albo też 
niech przystąpi do pracy, bo już 
dosyć tego zwlekania.

10 dni wyczekiwania, to dla nas 
głodnych robotników, jest za dużo!

Za robotników kopalni „Helena" 
delegaci:

Bugajezyk Straszak
Krosta.

LIKWIDACJA
tow. oszczędnościowo-pożyczkowego

w Czeladzi.
Likwidacja czeladzkiego towa­

rzystwa pożyczkowo - oszczędnośf io 
wego zbliża się ku końcom. W 
cniu 1 czerwca br. odbyło się posie 
dzenie komisji likwidacyjnej i rady 
nadzorczej czeladzkiego towarzy­
stwa pożyczkowo - oszczędnościo­
wego.

Po załatwieniu szeregu spraw 
bieżących i przyjęciu do wiadomo­
ści sprawozdania o stanie likwi­
dacji, postanowiono przyspieszyć

Niezawsze uprzejmość popłaca
DWAJ KONTROLERZY I PANI GUZIKOWA.

Do mieszkania WL Guzikowej, 
zam. we wsi Błędów, przyszło 
onegdaj dwuch osobników elegan­
ta o ubranych, z teczkami, podając 
się za kontrolerów bankowych i za 
żądali pokazania im do sprawdze­
nia dolarówki. Zawsze grzeczna i u 
przejma p. Guzikowa, nie podejrzę 
wając nic w tem złego, wręczyła p. 
kontrolerom do sprawdzenia dola- 
rówkę.

Panowie „kontrolerzy" obetrra-

KRONIKA
KALENDARZYK

Dziś: Małgorzaty Kr.
Jutro. Sw. Trójcy 
Wschód słońca: 3.83 
Zachód słońca: 19.64 ■*»

Czerwiec
10

Sobota

likwidację towarzystwa i zwołać w 
końcu sierpnia ogólne zebranie 
członków, w celu zaakceptowania 
bilansu oraz rozpatrzenia propo­
zycji komisji likwidacyjnej co do 
v. yplacania wkładów.

Należy więc przypuszczać, iż w 
razie pomyślnego i szybkiego zała­
twienia różnych spraw związanych 
z likwidacją towarzystwa, wypłata 
wkładów będzie mogła nastąpić jtii 
we wrześniu b. r.

wszy dolarówkę zwrócili ją wraz. z 
innemi papierami Guzikowej.

Jakież było zdziwienie p. Guzika 
woj kiedy po wyjściu panów „kon­
trolerów" stwierdziła, że dolarow- 
ka została skradziona, a pozostawić 
no jej tylko jakieś bezwartościowe 
druki i wykazy.

O powyższym fakcie p. Guziko­
wa zawiadomiła policję, która zaję 
la się odszukaniem sprytnych „kon­
trolerów"

KAOJO
WARSZAWA.

Sobota, 10 czarwca.
Mrif-4?; Oodz- Przegląd pras. Polak. 
loO. Kom. meteor. 11.5$ Sygnał czasu, 

P o g ra m  na dz. bież. 1210. Płyty. 
13,20. Kom. PIM. 15.10. Kom. Pau.itw.. 
Inst. Eksport, 15.15. Kom. gospod. 15 25 
Jp m  15.85. Słuch, dla dzieci,
16.00. Muzyka lekka. 16.40. Odczyt p. t. 
Rafael. 17.Q0. And. dla chorych ze Ewo 
wa. 17.30. Płyty. 17.40. Odczyt. 17.55. Pro 
fi'??1 ila dz- Qast Muzyka lekka.
18.J5. Przemówienie iaż. Królikiewicza 
p. t. O meetiugu lotn. w 1910 r. 19.00 
Rozmaitości. 19.20. Wiad. rolu. 19.31). 
Na widnokręgu 19.45. Pras. Dz. Radj.
20.00. Muzyka lokka. 20.55. Wind. sport. 
2100. Dod. do Pras. Dz. Radj 21.05 D. 
c. koncertu, 22.05. Koncert chopinowski,

.£!eii&h>n P- t. Opera narodowa. 
22.55. Kom. meteor, i kom. polie, 23.09. 
Muzyka tan.

WARSZAWA.
Niedziela, 11 czerwca.

10.15. P rogram  ua dz. bież. 10.25. Na 
bożeństwo z Torunia. 11.58. Sygnał cza 
su. 12.05. Program  ua dz. bież 12.10. 
Kom. PIM. 12.15. Koncert ork. Z* 
Z. K. kolejarzy z Nowego Sącza, 13,00. 
Muzyka lekka. 14.00. Odczyt z Pozna­
nia. 14.15. Kom. roln. 14.20. Tr. ze Lwo. 
wa. 14.45. Muzyka ludowa. 1*\00. P ro­
gram  dla młodzieży. 16.30. Kącik języ­
kowy. 16.45. Jak  zużytkować urlop ro­
botniczy. 17.30. Tr. ze Stadionu Hipnicz 
nogo w Łazienkack.17.30. Koncert popo 
ludniowy. 18.10. Tr. ze Lwowa. 18.40. 
Rozmaitości. 19.00. Słuch, z Krak. 19 40 
Skrzynia poczt. 19.55. Program  ua dz. 
nast. 20.00. Tr. z P arku  Łazienkowskie 
go w Warszawie. 20.50, Dz. wiecz. 22.00. 
Muzyka tan. 22.25. Wiad. sport. 22.40. 
Wiad. meteor, i kom. polie. 22.45. Muzy 
ka tan. 2100. Kom. w jąz. polsii i franc.

KATOWICE.
Sobota, 10 czerwca.

11.40. Codz. Przegląd Pras. Polpk. 
11.58. Sygnał czasu. 1210. P łyty. 12.15. 
Kom. gospod. 13.20. Kom. meteor. 15.19/ 
Tr. z W ars z. 18.00. P łyty. 16.40. Odczyt 
■u W ars z. 17.00. Skrzynka poczt, dla dzie 
ci. 17.40. Odczyt z Warsz, 17.55 Program  
ua dz. nast. 18.00. Muzyka lekka. 19 00. 
Rozmaitości. 19.10. Gród 1600 mecze­
tów. 19.30. Th. % W ars z. 22.00. Program  
na dz. nast. 22.05. Tr. z Warsz. 23 30. 
Wiad. z kra ju  dla członków Połsk. 
Ekspedycji Polarnej na „Wyspie Niodź 
wiedzie i“, 23.85. Muzyka tan.

 :0:------
Z KIELC.

(k) Osobiste. Star. po w. wadowickiego 
dr. Roman Miller mianowany został iu 
spektorem wojewódzkim w Kielcach.

(k* 5-lełni chłopiec wzniecił ogień. 
Onegdaj we wsi Rąbów, pow opatow­
skiego, w zagrodzie Bębna Jan a  wy­
buchł pożar, który następnie przeniósł 
szy sią ua sąsiednie zabudowania, zni­
szczył ogółem 7 domów mieszkalnych 
,6 stodół i  7 chlewów. S tra ty  wynoszą 
18.000 zł. Ustalone, że pożar ten spowo 
dowal 5-łetni syn poszkodowanego Bę­
bna, który w czasie nieobecności rodzi 
ców uda! się z zapałkami do chlewu i 
tam  zapalił słomę.
Z W IEDNIA PRZEZ K IE Ł lE  P IE ­

SZO DO SOWIETÓW
Onegdaj policja kielecka zatrzym a­

ła wiedeńczyka Jan a  Ungenheina, któ_ 
ry  w pierwszych dniach m aja br. pieszo 
wy wędrował z Wiednia i idąc cały czas 
pieszo wzdłuż toru kolejowego doszedł 
do Kielc ,skąd m iał zamiar udać się w 
dalszą drogę do Sowietów

Ungenhein z zawodu jest szoferem— 
mechanikiem i od dłuższego czasu po­
zostawał bez pracy. Spodziewał on się, 
że w Sowietach, jako kra ju  robotni­
czym .otrzyma prędzej posadę.

IJngerJieiu nie um iał po polsku ani 
słowa i rozmówiono z nim dopero  przy 
pomocy tłumacza, posiadał ou przy so 
bie prócz dokumentów, mapkę koleio_ 
wą. według której odbywał swą podróż.

W ytrwałego wędrowca, udające do 
ra ju  Sowieckiego odstawiono z powro- 
(cni do granicy.

KATOLZABIj
i robactwo,owad v



Nr. m . Str.S,

E SOSNOWCA,
EgCaariay wstępne tło klasy I  nowa 
typu rozpoczną się w gimnazjum 

paóstwowom im. Staszica w Sosnowcu 
W poniedziałek dnia 12 b. m. o godz. 15 
i trwać będą. 15 i 14 b. m. od gods. 15.

(s) Do b, słuchaczów kursu dla dzia­
łaczy społecznych. Wzywa się wszy 
stkicli b. słuchaczów kursu dTa działa 
czy spoi. w Sosnowcu, oraz członków 
ZZZ. o obowiązkowe stawienie się w 
niedzielę o grodz. 7 rano w Będzinie na 
placu vis a vis starostwa, cełt-.m wzię­
cia udziału w uroczystości odsłonięcia 
pomnika ku czci poległych żołnierzy 
I I  p. p.

(s) 16-Iecie ŁOPP. w Sosnowca, 
ŁÓPP. i KPW. ognisko Sosnowiec o- 
degralo z okazji 10-łocia LOPP. w tea­
trze miejskim sztukę w 3-ch aktach Ba 
łuckiego pt. „Radcy pana radcy", w re 
żyserji p. Gigi oraz w charakteryzacji 
p. Sokolskiego, absolwenta szk. dram. 
Przedstawienie to stało na wysokim 
poziomic, za co w znacznej mierze na­
leży się uznanie reż. Gidze oraz prez. 
Kosmalskicmu.

W przerwach przygrywała orkiestra 
KPW. Czysty dochód z tej imprezy 
przeznaczono na eełe LOPP.

Na tej drodze organizatorzy dzięku­
ją magistratowi m. Sosnowca za uży­
czenie sali bezpłatnie na ten cel.

(s) Zarząd k»la P.O.W. wzywa wszy 
sikieh peowiaków do stawienia się w 
dniu 11 czerwa br. o godz. S.ej rano. na 
placu przed dworcem w Będzinie, celem 
wzięcia udziału w odsłonięciu pomnika 
ku czci poległych oficerów i żołnierzy 
11 p. p.

(s) Znaczna kradzież. Z mieszkania 
Kerszanhlata Tobjasza, zam. przy ul. 
Piłsudskiego 12 w Sosnowcu skradzio­
no 2 tó ra ,  kołnierz futrzany, 4 pier­
ścionki brylantowe i 340 zł. gotówką. 
Ogółem straty wynoszą 5.400 zł.

— W związku z kradzieżą rowerów 
Boi. Jędrzjeewskiemu i Franciszkowi 
Sztuce, jako sprawcę tyoh kradzieży 
zatrzymano Edwarda Cesarza (Piotr­
kowska 8). Przekazano go do dyspozy 
cji władz sądowych.

 ;0:-----
KURS PŁYWACKI DLA ZAGŁĘ-

BIANEK W OŚRODKU W F. W
KRAKOWIE.

„Pow . k o m e n d a  PW. Będzin podaje 
do wiadomości, że z dniem 26 bm, zorga 
nizowany będzie w ośrodka WF. w 
Krakowie 2 tygodniowy kurs pływacki 
żeński, który trwać będzie do dnia 9 li 
pca włącznie.

Kandydatki na kurs muszą odpo­
wiadać następującym warunkom: a)
ukończonych 18 lat życia, b) sześć klas 
szkoły średniej, c) bardzo dotry stan! 
zdrowia, dj korzystna opinja władz sto 
warzyszeniowych, e) zobowiązanie się 
do 2-łetniej pracy w dziedzioie WF. 
kobiet na terenie odnośnych stowarzy­
szeń. Kandydatki na kurs mogą zgła­
szać organizacje: OPK. DOK z w. strzo 
lecki ZHP. zw. su-, poż. SMP. Sokół i 
kluby drogą — przez odnośnych powia 
towych komendantów PW.

Uczestniczki kursu otrzymają za­
kwaterowanie w ośrodku WF. Kra­
ków. Wyżywienie wojskowe ,na poprą 
wę wyżywienia wpłacą 7 zł. 50 gr. za 
cały okres t, j. po 50 gr. dziennej dopta 
ty. Uczestniczki mają zapewnioną na 
miejscu stałą opiekę lekarską w porad 
ni sportowo — lekarskiej. Przejazdy o- 
trzymają uczestniczki w pow. komen­
dzie PW. Uczestniczki winne przywieźć 
ze- sobą pantofle gimnastyczne na 
sznurkowej podeszwie, skarpetki białe, 
spodenki lekkoatletyczne czarne łub' 
granatowe, bluzka lub koszula biała, 
sweter, kostjum kąpielowy, czepek, bia 
ła angielska bluzka, ciemna spódnicz­
ka i pantofle na kolcach, bielizna oso­
bista, przybory toaletowe.

Kandydatki pragnące wyjechać na 
wspomniany kurs winny się zgłosić do 
dnia 16 bm. do komendy PW Sosno­
wiec — Nowa 11 — celem wypełnienia 
deklaracji i  otrzymania wyczerpują­
cych wyjaśnień.

Wspierając bezrobotnego,
pom agasz sobie.

Z życia związku
pracy obywatelskiej kobiet w Sosnowcu

W sali związku pracowników u- 
bezpieczeń społecznych od ł\ . 
się walne zebranie związku pracy 
obywatelskiej kobiet. Zebranie za- 
g; iła p. Z. Kowalska, a na przewvJ 
nkząeą poproszono L. Domańską 

Po odczytaniu sprawozdania ka­
sowego przez p. Z. Rzeczkowską, 
przewodniczące poszczególnych re­
feratów złożyły sprawozdania z 
działalności świadczące, że praca na. 
terenie związku w latach 1932 — 
1933 rozwijała się pomyślnie, ^ora 
w< zdania referowały pp.: St. M as­
salska — referat wychowania oby­
watelskiego, J . Szubertowa — dział 
świetlicowy, referat spraw  kobie­
cych — F . Jezierska, referat opieki 
nad m atką i dzieckiem — M. Ko 
nieczna, oddział na Konstantynowie 

Z. Cieślińska.
Po udzieleniu absolutorjmn 

ustępującemu zarządowi na wnio

rego weszły pp.: Z. Kowalska — 
przewodnicząca, dy r Danilewiczo- 
wa — vice - przewodnicząca, M. Ole 
arczykowa, T. Matyszkiewiczowa— 
sekretarka, Z. Rzeczkowska—skarb 
niczka oraz członkinie zarządu — 
Stelmachówna i Gosiewska.

Do zarządu wchodzą również 
przewodniczące wyżej wymienio- 
nyoh referatów, oraz kierowniczki 
sekcji dochodów niestałych p. Wąso 
wieżowa i Jamrożówna, a nadto 
przewodniczące nowo - utworzo­
nych referatów: prasowego, w y ­
twórczości gospodarczej oraz kul­
tu ry  i piękna pp.: J . Baciówna, J, 
Brudzińska. A. Kukawczyńska. Za 
rząd zorganizował również oddzia­
ły  w Czeladzi i na  Niwce, pod k ie­
rownictwem pp.: Tomaszewskiej i 
Rajsowej.

Do pracy w nowym roku pczy­
li tć-_  _______________  stępujem y z w iarą i  energją,

sek*'przewodniczącej komisji rowi- ry th  źródłem będzie poczucie ideo- 
zyjnej przystąpiono do wyboru no- wej wspólnoty i  zwartości organi- 
wvch władz zarządu, w skład któ- zacyjnej.

W SZALE PIJACKIM
52-LETNI GÓRNIK POD ERŻN Ą Ł GARDŁO PR ZEC IW N IK O W I.

Krwawe zajście jakie rozegrało 
się niedawno temu na ul. Ksawe 
rowskiej w Będzinie, było wczoraj 
przedmiotem rozprawy w sądzie o- 
kręgowym w Sosnowcu.

Powracająca z domu ludowego 
w Sosnowcu grupa robotników, za­
mieszkała na Ksawerze i Koszcie- 
wie, spotkała po drodze kilku p ija ­
nych osobników. Ktoś kogoś prze­
chodząc potrącił i to było powodem 
ii posypały się przekleństwa, a od 
słowa do słowa doszło do bójki. W] 
obroty poszły sztachety z pobliskie 
go parkanu i kamienie, wkońcu sięg 
nięto po noże.  ̂ ’

Rezultat kilkuminutowej bójki 
był straszny.

Na drodze pozostał w kałuży' 
krwi mieszkaniec Ksawery, M arjau 
Kubiczek, z okropnie poderźniętem 
gardłem. Mimo udzielenia mu na­

tychmiastowej pomocy, zmarł 
wkrótce po przewiezieniu go do szpi 
lala.

N azajutrz aresztowano zabójcę 
Kubiczka, którym ku ogólnemu 
zdziwieniu okazał się znany wszyst 
kim górnik 52-letni P io tr Lubas, 
spokojny i pracowity człowiek. To 
też wczorajsza rozprawa zgromadzi 
ła  na sali posiedzeń Rumy słucha­
czów, przeważnie mieszkańców 

i Ksawery.
Lubas nie przeczył, że zabił, — 

był p ijany i wymachiwał nożem na 
i;ślep, by nie dopuścić do siebie n a ­
pastników, — oto całe jego tłum a­
czenie.

Zbadano kilku świadków, po 
ezem po krótkiej naradzie zapadł 
wyrok.

Rok więzienia z zaliczeniem are 
sc tu prewencyjnego.

Kolporterzy bibuły komunistycznej
przed  sądem okręgowym w Sosnowcu
Aresztowani przed niedawnym 

czasem przed kop. „Hr. Renard'4 
młodociani kolporterzy bibuły ko­
munistycznej 19-łetni S tefan Oku­
larczyk (Sosnowiec, Górnicza 27) 
ilS-łetni Stanisław Górnicki (Sosno 
wiec. Gampera 1) stanęli wczoraj 
przed sądem okręgowym w Sosnow 
cu, po przewiezieniu ich z mysło-

wickiego więzienia, gdzie dotych­
czas przebywali. Młody wiek oby- 
dwuch oskarżonych był ich głów­
nym atutem.

Sąd wymierzył im po roku wię 
zienia i zawiesił karę na trzy lata, 
z walniając ich równocześnie na wol 
ną stopę.

Uczniowie słynnego bandyty Ślusarczyka
przed sądem okręgowym w Kielcach.

Sąd okręgowy w Kielcach rozpatry. 
wal ostatnio sprawę Stanisława Kap- 
turskiego i Wttalisa Borowca, którzy 
w lipcu ubiegłego rolcu dokonali napa­
du rabunkowego na Jana Matlę, mles* 
kańca wsi Wzdó* — Orzechówka, gm. 
Bodzentyn, pow. kieleckiego.

Bandyci dowiedziawszy się, że Maila 
posiada piv.y sobie większą sumę pienię 
dzy wyszli za nim w pole i w czasie, 
spaceru zakrywszy sobie twarze chust 
kami do nosa, napadli na niego i pobi 
U go dotkliwie, rabując mu przytcnl 
220 zl gotówką.

Matla wkrótce wyzdrowiał l zamel­
dował o napadzie policji, która spraw­

ców cjęla.
Sąd po rozpatrzeniu sprawy skazał 

Kapturskiego na 4 lata ciężkiego wię­
zienia, Borowca *aś na 3 lata więzienia 
z pozbawieniem praw na przeciąg 5 lat.

W czasie śledztwa oraz przewodu są 
dowego. Ustalono, źe Kapturski fcyl u. 
cznieni słynnego bandyty Ślusarczyka, 
który za zamordowanie kasjera w Za­
gnańsku skazany został przez sąd okrę 
gowy w Kielcach na karę śmierci przez 
powieszenie.

Za napady dokonane w bandzie Ślu­
sarczyka Kapturski odpowladnć będzie 
wkrótce prued sądem okręgowym w 
Radomiu.

(s) Zebrauie rodziców i opiekunów 
uczenie gimnazjum żeńskiego im. H, 
Rzadkie wieżowej w Sosnowcu odbędzie 
się w niedzielę o godz, 11-ej (Dębliń­
ska 1). Na porządku dziennym ważno 
sprawy.

 :0 :-----
Z CZELADZI.

(e) Zebranie kupieckie w Czeladzi.
W niedzielę o godz. 2.30 popoł. w loka­
lu S. M. P. przy ul. Bytomskiej cdoę, 
dzie się zebrauie związku samodziel­
nych kupców chrześcijan w Czeladzi, 
na którem sekretarz sądu p. Autoui 
Konieczny wygłosi referat na temat: 
prawa handlowego. Między innemi im 
ruszane będą sprawy podatkowe.

 no .—
Z ZAW IERCIA.

NA ROBOTY.
Wczoraj do pracy w państwo­

wych kamieniołomach w Zagnań­
sku wyjechało z terenu Zawiercia 
100 robotników. W najbliższych 
dniach spodziewany jest wyjazd do 
obwałowania W isły w powiec e 
stopnickim.

— j)O0— -

(z) Niemiła kąpiel na ulicy. Zdążają 
ccgo na ranny pooiąg jednego z miesr 
knńców Zawiercia spotkała wcztnai 
niemiła przygoda na ulicy 3-go maja.

Na lewym chodniku wspomnianej 
ulicy magistrat zakłada rury wodoeią- 
powe i w związku z tern na pewnej 
przestrzeni wykopane są głębokie ro» 
wy, do którym po oucgtiajs^.. u us- ./- 
nym deszczu spłynęło sporo wody. Śpio 
szący na pociąg obywatel tak niezręcz 
nie przeskoczył rów, że zamiast na dru 
giej stroni o rowu, znalazł się w rowu 
i lo po pas w zimnej wodzie. Wygramo 
liwszy się z rowu jegomość zamiast na 
dworzec kolejowy, oały mokry, z kląt. 
wą na indach wracał do domu ku >̂»j1 
nej uciesze uwijających się po ulicy 
chłopców i przechodniów.

 oOo-----
Z OLKUSZA-

ZJAZD „SOKOŁA ‘ W OLKUSZU
W dn. 1 i 5 bm. przybyło do Ol­

kusza kilka gniazd'sokolich z Za­
głębia Dąbrowskiego, Kielc i Skac- 
żyska, które wzięły udział w im­
prezach sportowydh w parku pod 
Czarną Górą, oraz w wycieczkach 
w okolice Olkusza. Wszystkie p ier 
wśze miejsca w zawodach lekkoatie 
tycznych wzięła drużyna „Sokola-4 
z Dąbrowy. Poza Sokołem w  zawo­
dach brało udział olkuskie to w. 
sportowe.

Zawody poprzedzone zostały 
mszą św. w kościele parafjalnym  
w Olkuszu i defiladą, prowadzoną 
przez p. Dobrowolskiego. N a zjaź­
dzie byli obecni przedstawiciele z 
Zagłębia, oraz prezes okręgu, p. M, 
Grzybowski z Kieło-

Przed południem w sali kina 
„Orzeł" odbyło się walne zebranie 
„Sokoła" olkuskiego. Do zarządu 
wybrani zostali: pp. Boi. Gnatów 
ski—prezes, St. Bobrzecki — wice 
prezes, Jan ina  Burakowska, M ar ja  
Kasprzykówna, Rom. Rosiak, Stef, 
Kiciński i Mieczysław Tolkac* — 
członkowie zarządu.

— —ftOO— —

(ol) „Krakowiacy i górale-1. W dniu 
13 bm. w sali kina „Orzeł" w Olkuszu, 
staraniem samorządu szkolnego gim­
nazjum żeńskiego koła P. M. S. w Ol­
kuszu, odegrana zostanie sztuka p. t. 
„Krakowiacy i górale" pod reżyser ją 
p. Kotowej.

(ol) Zabawa strażacka. Straż miej­
ska ochotnicza w Olkuszu rządza w 
niedzielę zabawę ludową w ogrodzie 
miejskim przy uL Mickiewicza z wie­
loma niespodziankami i loterją fan­
tów*
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(oi) święto wychowania fizycznego, 
IW dniu dzisiejszym odbędzie się w Ol 
i  u szu święto wychowania fizycznego 
& udziałem dziatwy wszystkich szkól, 
znajdujących się na terenie Olkusza.

Program przewiduje nabożeństwo 
w kościele parafialnym, defiladę złoże 
nie wieńca na płycie nieznanego żołnie 
raa, oraz rozgrywki i imprezy między­
szkolne w parku pod Czarną Górą.

(oł) Wystawa. W salach szkoły pań­
stwowej w Olkuszu, została otwarta w, 
dniu wczorajszym wystawa wyrobów 
warsztatowych działu ślusarskiego i 
stolarskiego, która potrwa do 11 bin. 
włącznie.

(ol) OdPrawa harcerek. W da, 7 bm. 
odbyła się w Olkuszu odprawa komen 
duntek drużyn harcerskich chorągwi 
Zngtębiowskiej. Na odprawie pod prze 
wodniotwem komendantki chorągwi, 
p. J. Bemówny z Dąbrowy Górn., omó 
w>ono program akcji letniej dla wszy 
stkieh drużyn żeńskich z Żitpłębia.

Na kolonję harcerską do Jordancwa 
wyjedzio z Olkusza w pierwszym okre. 
sic wakaeyj pod kierownictwem komen 
dantki hufca, p. J. Bieńkowskiej 30 har 
cerek.

(ol) Władze cechu. W dniu 8 bm. od 
było się walne zebranie cechu ślusar­
sko „ kowalskiego, tokarskiego i tła-' 
^barskiego w Olkuszu, na ktbrein wy­
brano do zarządu: pp. Win. Piotrowskie 
go tstaiezy tveua — przewoum-.y.-.ey), 
Stefana Dziąbka (zastępca), Jana Jur­
no i Romana Łaśkawea (podstarszy), 
Pol. Lorka, Jana Malika i Wł. Jurgę 
(członkowie zarządu),

(ol) Przegląd koni i pomiary kopyt 
w pow. olkuskim przeprowadzone zo­
stanie pracz władze wojskowe: 9 i 10
iw Wolbromiu, Ił-go w Olkuszu, 16 go 
bm. w Skale, 12-go w Jangrocie, 13. go 
,w Żarnowcu, 17 i 19 w Pilico.

(ol) Pożar. Oncgdaj spalił się dom, 
zboże i części garderoby Piotra Luci w i 
ka w K-orzkwi, gin. Cianowiee. Ogieu 
powstał wskutek złego przewodu ko_ 
mina.

(ol) Kradzież jałówki. Onegdaj w 
nocy niewykryci sprawcy skradli ja_ 
Jówkę wartości 80 zł, Władysławowi 
Jędcrko w Będkowieach, giń. Kroczy­
ce. Sprawcy jałówkę zarżnęli obok do­
mu, a mięso zabrali.

(IKK LA MA JE S T  DŹW IGNIA 
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Straszliwa tragedja rodzinna Człowiek-magnes
Samobójstwo przy pomocy elektryczności

Pod Londynem wydarzyła się w 
tych dniach okropna tragedja ro­
dzinna. Przy jednej z małych uli­
czek na przedmieściu mieszkał 25-le 
tn i John Jackson ze swoją żoną Zo 
f ją i maleńką, czteroletnią córeczką. 
Ponieważ John utrzymywał bardzo 
zażyłe -stosunki z jedną z sąsiadek, 
harmonja małżeńska została zburzo 
na. Prawie codzłeń dochodziło do o- 
strych sprzeczek między małżeń­
stwem.

Pewnego dnia udał się z eóreez 
ką i innemi dziećmi do ogrodu. Trze 
ba zaznaczyć, że nad tym  ogrodem 
przechodził kabel elektryczny z p rą­
dem o bardzo Wysokiem napięciu. 
Zofja Jackson, która patrzyła przez 
okno na męża i dziecka zobaczyła na 
głe, że John przerzucił przez prze­

wód linkę, na końcu której przy w ią 
zał ciężki kamień. Potem ptzywołai 
dziecko. Dziewczynka przybiegła 
posłusznie na wołanie, ale zaniepo­
kojona pani Jackson wybiegła do o- 
gi’odu. Zauważyła ona przygotowa­
nia męża, pędziła więc eo tchu, aby 
uratować dziecko.

W tej chwili John zarzucił je j na 
szyje netłe z drucianej linki. P rąd  
poraził momentalnie kobietę i dziec 
ko, które trzymaio się matczynej rę 
ki. Ponieważ dziewczynka w ostat­
niej chwili chwyciła kurczowo rękę 
ojca — więc i ten ostatni padł ofiarą 
własnych zbrodniczych niachinaeyj.

Wszystkie trzy  osoby poniosły 
śmierć na miejscu. Ciała ich były 
poparzone w okropny sposób.

m

OSOBLIWA DEMONSTRACJA.

i !

•« - • V

Bezrobotni w Londynie urządzili osobliwa, demonstrację, .świadcząca o 
zmyśle reklamowym inicjatorów. Oto czoło pochodu stanowiła grupa jeźdź­
ców konnych, którzy opasani byli szarfami z hasłami postulatami t?e»robat.
n >’f h .  iV .R £ i ć  h  r  £  - V,

Sensacyjne doświad­
czenia z fenomenem.

Niedawno wyruszył w podróż 
naokoło świata 22-letni student, Ka 
prałik. Przedewszystkiem rua on za 
m iar odwiedzić wszystkie kraje Eu­
ropy. Człowiek ten ma nadzwyczaj 
ciekawe właściwości: oto jego lewa 
ręka ma zupełnie własności magne 
su. A

Własności te można bardzo ła­
two sprawdzić. Jak  wiadomo ma­
gnes posiada zdolność oddychania 
igły kompasu od jej właściwego kie 
runku. Otóż, gdy Ka prałi k przybli 
ży do kompasu swoją lewą rękę —• 
daje sie zauważyć zupełnie analogi 
ezuc odchylanie igły kompasowej.

Ale nie na tern koniec Jak wia­
domo, magnes owinięty zwojami z 
drutu miedzianego wzbudza w tym 
drucie przez inkukcję prąd. któregw 
siłę można łatwo zmierzyć przy po- 
raoev pojw anom ptvu: otóż ■-m ielnic  
analogiczne zjawisko wywołuje Ka 
prałik, wkładając rękę w zwój mie­
dzianego drutu-

Uczeni zainteresowali się bar- , 
dzo niezwykłemi właściwościami K a 
pralika i przeprowadzają, z nim sze 
reg nadzwyczaj ciekawych doświad 
czeń

, msssMj

mmą

P racu ję ., ng lariale — odpogzywaj na morzu.
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marli wstają z grobu...
POW IEŚĆ. 101

— Ani ja  także! ale cóż to szko­
dzi? Może pisać ile razy je j się po ­
doba, aby tylko listy nie docho­
dziły. ,

— Jakto, więc mam je przejmo­
wać 1

— Jest to niezhędnem. Czuwaj 
więc nad tern moja matko... Gab­
rie la  nic powinna nigdy sama wy • 
chodzić. Ciągłe będzie przy tobie, 
albo do twego rozporządzenia. Z łat 
wością zatem przyjdzie dowiedzieć 
się, kiedy pisać będzie, a wtedy 
a  cezą jest nader łatwą usunąć ko­
respondencję, która mogłaby dla 
na® być bardzo niedobrą w sk u t­
kach...

— Spróbuję...
Dość będzie chcieć, aby się 

to udało.
— Zostajesz z-nami na obiedzio?
— Naturalnie! Od dziś rozpo­

czynam przygotowywać się do a t a ­
ku i grą fizjonomji, półsłówkami 
tak łatwo zrozumianemu przez mło­
de dziewczęta, dam poznać parn ie  
jVendame, że wkrótce będę w mej 
jmkoohany...

— Chodź więc, przedstawię cię

3L1- *
Gabrjela ocl kilku godzin objęła 

w’ posiadanie pokój dla niej p rze ­
znaczony.

Po zainstalowaniu się i popra­
wieniu tualety przyszła zapytać 
nową swą panią o rozkazy.

Pani de Gareimes prosiła ją, 
aby usiadła do fortepianu.

Młoda dziewczyna siadła do for­
tepianu.

Gra jej świetna, pełna zapału, 
wywołała słuszne pochwały.

Po muzyce nastąpiło głośne czy­
tanie.

Gabrjela czytała dobrze, popro- 
stu i pięknym bardzo orgar.cm 
głosu. , * y

Baronowa przyznać sobie m u­
siała, że towarzystwo tego dziew­
częcia nie będzie dla niej nieprzy- 
jenrnem.

Oznajmiono jej przybycie F ili­
pa; udała się do niego do salonu. 
W tedy to miała miejsce rozmowa 
tylko eo opisana.

Kiedy pani de Garennes weszła 
'do swego pokoju z Filipem, Gab­
rjela  haftowała.

W stała z krzesła, ukłoniła się 
młodemu człowiekowi, nie podno­
sząc na niego oczu i chciała na no­
wo wziąć się do roboty.

— Dość już pracowałaś, moje, 
dziecię — rzekła baronowa, •— zbliż 
się., przedstawię cię mojemu sy­
nowi.

Gabrjela spojrzała na F ilipa i 
zlekka zadrżała. Nie mogła w myśli 
oddzielić go od BauJa, w Compieg- 
73 e w idziała go po raz pierwszy 
przy jego boku.

— Znam już pana barona — rze 
kia swym dźwięcznym jak  kryształ 
g’osem.

— Znasz F ilipa! — zawołała 
pani de Garennes bardzo zadziwio­
na.

— Miałam honor widzieć pana 
barona w dniu pogrzebu hrabiego 
de Vadans. #

Młody człowiek skłonił głowę.
— I  ja  również poznaję panią 

— rzekł głosem, w którym lekkie 
drżenie objawiało początek wzr u­
szenia. — Zauważyłem śliczną pani 
twarzyczkę... Odrazu uczułem dl ft 
pani jakąś bezwiedną sym patję i 
szczęśliwy jestem prawdziwie, znaj 
dując panią u mej matki, będziesz 
zachwycającą towarzyszką.

Ten powitalny komplement Ink 
pełen grzeczności trafił prosto do 
serca Gabrjeli. Krew uderzyła jej 
do głowy i lica pokryły się rumień­
cem.

Filip  mówił dalej:
— .Jesteś pani siostrą Ju ljana  

Vendame, nieprawdaż 1

— Tak panie — odpowiedziała 
Gabrjela — i on mi to właśnie p * ; 
wiedział, że jeżeli ofiaruję moje 
usługi pani baronowej, być może 
będę miała szczęście być przyjętą.;

— Juljan , posyłając tu parną, 
prawdziwą mojej matce wyświad­
czył przysługę, to dzielny chłopiec, 
pełen serca i który panią kocha z 
czułością prawdziwie braterską... 
Mówiąc o pani, nie ustaje w po­
chwałach.

— Bo patrzy  na mnie oczami', 
brata... — rzekła młoda dziewczy­
na z uśmiechem.

— Kocha partią i szanuje —mó­
wił dalej F ilip  — szczególniej dla­
tego, że masz więcej od niego po­
czucia obowiązku miłości dla rodzi­
ców, podziwia pani poświęcenie się 
dła nich.

— Niebezpieczno znajomości' i 
złe rady chwilowo zbiły z drogi 
mego brata... — odrzekła Gabrjela- 
— Na szczęście zmienił się on zu­
pełnie... bardzo byłam szczęśliwa, 
znalazłszy go takim, jakim jetfr 
dzisiaj.

— Ju ljan  dla mnie jest nieoce­
niony, jego inteligencja zastępuje 
to, czego mu brak pod względem 
wykształcenia... Nie był tak w y­
chowany, ja ty pani. Skromna po­
zycja, którą przy mnie, zajmuje, 
w ystarcza mu, podczas gdy pani 
godną jesteś najwyźsziego stano-*, 
wiska... N atura i wychowanie uczy 
niły z ciebie kobietę światową,

d. c. »>

__
__

__
__

__
__

__
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W związku z odsłonięciem pora* 
mika poległych oficerów i szerego­
wych 11 p. p. Ziemi Będzińskiej w 
dniu 11 maja Zarząd Okręgu Zwiąż 
ku Leg. Pol. Zagłębia Dąbrowskie­
go wzywa wszystkich Legjonistów 
Oddziałów Sosnowiec, Będzin, Cze­
ladź i Dąbrowa do stawienia się na 
tę uroczystość.

Zbiórka o godz. 8 rano 11 bm. w 
Halach Targowych w Będzinie. 
Punktualność i obowiązkowe przy­
bycie wymagano.

Osobnych zawiadomień do Od­
działów nie będzie.

Zamiast fury gratów -  plecak na ramiona!
Spartański „camping" now oczesnych ludzi

a s 2Proces o obrazę 
w sonecie

W ierszowane zniesławienie 
przed sqaem

W Poznaniu, odbędzie się nieba­
wem sensacyjny proces literacki. 
Podstawą jego yeśt skarga o znie­
sławienie... w sonecie.

JL>o poznańskiego sądu okręgowe 
go wpłynęła skarga Władysława 
Poczekają przeciw kpt. Tomaszew- 
skienru i dr- Stanisławowi Helsztyń 
skiemu, znanemu poecie. Zarówno ze 
względu na wagę momentu bistorycz 
nego, w którym zajście miało miej­
sce, mianowicie rok 1919, jak i ze 
względu na osoby oskarżonych, z 
których jeden odegrał decydujący 
rolę przy zdobywaniu Żnina ,drugi 
jako regjonalista wielkopolski oglo 
sił szereg poezyj, związanych z 
dzielnicą poznańską, rozprawa na­
biera charakteru ogólnego, interesu 
jąC'*"o sw sz ą  publiczność

Poczekaj czuję się dotknięty uje 
mną ctła mego .macią snt Toma­
szewskiego z okresu walk nad Note 
cią przeciw GronschutzowL

Książka Tomaszewskiego, zarzu 
cająca Poczekajowi nierespoktowa- 
nie rozkazu przełożonego i wycofa­
nie się z oddziałem z walki, posłuży 
ła Holsztyńskiemu jako materjał do 
sonetu — satyry p. t, „Barciniaoy 
1919“. pomieszczonego w jednym z 
tomików poezyj p. t. „Nad Wartą. 
Notecią i Odrą".

Poczekaj wnosi przeciw obu au­
torom skargę o zniesławienie w dru 
ku. W za wikłanej tej sprawie prze­
mówią bezwątpienia dokumenty z 
przed 15 lat i żyjący świadkowie 
walk ’ powstańczych.

Zapowiedź procesu wzbudza w 
Poznaniu ogrom na sensację.

 :0:-----
CI S IĘ  OBŁOWIĄ!

NOWY JORK, 9.6. Wyznaczona na 
dziś wieczór wałka bokserska miedzy 
Maksem Śehmollngiem i Maksem fiaa 
rem będzie — jak  aię ogólnie spodzie­
w ają największym wydarzeniem tego­
rocznego sezonu bokserskiego.

Zakłady w związku z tą  walką wy. 
aos>7ą do tej chwili ponad 190.000 dola­
rów. Maks Schmellng jest faworytem 
w stosunku M .

Organizatorzy spodziewają sic prze 
pełnionej widowni l obliczajr dochód 
an S99.99® dolarów.

Pisze się „camping", wymawia 
— kemping, a znaczy to tyle co 
„jazda w zielone!". Zwolennicy cam

1>i rig u w Polsce — to ludzie wszel- 
iej pled, wieku i stanu, łączy ich 

wszakże jedna wspólna cecha: po­
godny nastrój i

spartańskie przyzwyczajenia. 
Przynajmniej chcą się do nieb... 
przyzwyczaić, co idzie już nawet 
dość. lekko.

Jaki jest ich program życiowyt 
Bardzo nieskomplikowany: wyraża 
się w trzech słowach:

słońce — woda — las, 
a jedyną pretensją, jaką mają, jest
pretensja — o dobrą pogodę...

*  *  *

Pęd do spędzania wakacyj ua 
campingu przywędrował do Polski 
z Zachodu, również jak i popularne 
tam „week eucly" (koniec tygodnia) 
TT schyłku tygodnia siada mieszka­
niec Londynu do pociągu, Lub na ro 
wer i pedałuje za miasto. Na brza-

rzeczki, najchętniej w lesio roa- 
ija namiot, zapala ognisko i na 

przeciąg 36 godzin wiedzie żywo1: 
„człowieka pierwotnego", co mu 
pozwala na rzetelny odpoczynek po 
autach, klaksonach, głośnikach, telo 
Lmach — słowem całej „symfonii 
nowoczesnego miasta"...

Ród Robinsonów w Polsce nie 
jest jeszcze liczny. Zbyt silnie zalco 
rzemona jest u nas tradycja „letnia 
ków". rewjach w mieszkaniu, dra­
biniasta furka, pełna gratów z sie­
dzącą na nich Marysią „do pilnowa 
u-a" i wreszcie — cel wędrówki — 
żółty budyneczek na piaszczystej 
wydmie, lub gdzieś w oieniu rachi­
tycznych drzew...

Jakby wyglądał w oczach „całej 
kamienicy" stateczny lokator, któ­
ry zamiast tej pełnej sielankowej 
kampanji —- widziałby pewnego 
pięknego poranka na siebie plecak, 
wziął kij do ręki i ruszył w drogę. 
Żo opinjeby stracił—to pewne. Kto

CZOPKI HEMOROIDALNE
„Yaricol” (2 kogutkiem) 

Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, 
krwawienie, zmniejszają guzy (żylaki).

Sprzedają apteki.

Elektrownia Okręgowa w Zagłęb u Dąbrowskiem
Sp. Akr. w Sosnowcu

niniejszym podaje do wiadomości Szanownych Odbiorców 
prqdu. że
w niedzielę, dnia l i  czerwca b.r. wyłą­

czony będzie prąd w Dąbrowie
na przeciąg czasu od godziny 6 rano do 2 ej popołudniu.

PORT
i WYCHOWANIE FIZYCZNE

Czy będzie liga w okręgu kieleckim ?
Konieczność reorganizacji rozgrywek.

Tegoroczna rozgr. o mistrz, ki. A. Zaglę 
bia w dwóch grupach wykazały do­
bitnie, że pomiędzy poszczegółnemi 
klubam i is tn ie ją  wielkie róźnioe pod 
względem poziomu gry. Obok kłut-ów 
o dość -wysokiej technice gry, znajdują 
sio kluby o poziomie ki. B.

Sam zaś fakt, niestawienia się klu­
bów klasy „A“ do rozgrywek, jak  ty ło  
ostatnio z „Makabią", wskazuje na ko- 
wieczność reorganizacji, bez której po­
ziom gry  extra-klasy w naszym okrę­
gu nigdy sie nie podniesie.

Spraw a wiec utworzenia ligi w okrę 
gu kieleckim staje się znowu aktualna.

PZPN  w zasadzie nie byl przeciwny 
utworzeniu ligi w roku bieżącym, za­
wieszenie zaś uchwały okręgu w Ckę. 
stochowie nastąpiło wskutek \forma1- 
nycfa jej usterek oraz zbyt późnego 
wysunięcia projektu, o ozem już nie. 
jednokrotnie pisaliśmy. Należy przy 
puszczać, że liga na rok 1934 zorgani­
zowana zostanie wcześniej, co byłoby 
tem więcej wskazane, iż kluby zakwa­
lifikowane do ligi miałyby możność 
odpowiednio się przygotować.

P rojekt utworzenia ligi już w nie­
dalekiej przyszłości m a być przedsta­
wiony okrągowi, by w ten sposób daó 
możność dokładnego zbadania sprawy 
przez zarząd okręgu.

Ze wzglądu na ciężkie położenie fi­
nansowe klubów, które niejednokrot­
nie utrzymywane są przez poszczegól­
nych członków, przewidywane jest po­
wołanie do ligi od 4 do 6 klubów z 
Zagłębia oraz 2 klubów z podokręgu 
częstochowskiego, 00 tworzyłoby jedną 
rozgrywającą grupą, przyczem m istrz 
tejże grupy mógłby być wyleniony 
bez żadnych trudności w term inie ozna 
czoaym prze* PZPN, Drugą grupą sta

nowiłyby kluby Radomia, Kielc, 
W ierzbnika i innych.

Podobny podział nie wymaga zbyi 
cząstych wyjazdów, związanych z po. 
ważnemi wydatkami, oraz daje moż­
ność wzajemnego zbliżenia się między 
klubami różnych miast, wprowadzając 
jednocześnie pewną rozmaitość. Nadto 
7 ,n £  lduby miałyby znacznie więcej !er., 
minów za ję tych ; na mistrzostwa> nis 
zachodziłaby zatem potrzeba kontrak­
towania już od połowy czerwca drużyn 
na rozgrywki koleżeńskie,, ep niektó­
rym  klubom sprawia wiele trudności.

W każdym bądź razie reorganizacja 
rozgrywek jest kw estją palącą, gdyż 
poziom naszego piłkarstwa, jak  zresztą 
poziom całego piłkarstw a polskiego, 
obniża się z roku na rok.

Na forum mlądzynarodowem n a j­
lepszym tego dowodem jest ostatnia 
przegrana 1:0 7, Belgją w Warszawie.

Podokręg Zagłębia dążyć winien do 
tego, aby utworzyć ex tra klasę, której 
zadaniem byłoby nie tylko ściąganie 
pieniędzy do kasy, leaz racjonalny 
rozwój sportu piłkarskiego!

—  )0(--------
o  m is t r z o s t w o  k l . a . 

z a g łę b ia .
W niedzielę odbędzą się następujące 

spotkania o mistrzostwo kl. A,
W Sosnowcu „Sarmacja" grać bę­

dzie z „Ruchem" na boisku Tfiji.
W Dąbrowie Hakoah — Zagłębie 

na boisku „Zagłębia" o godz 5 popoł.
Prze.lmecz o 3 popoł.
Spotkanie to odbędzie się aa boisku 

„Zagłębia" za zgodą władz podokręgu 
i obu klubów.

W Będzinie Solvay grać będzie a 
Zaglębianką na boisku Hakoahu o go. 
diunie 11 przed południem.

wie — czy i nie kredyt w sklepi ku
A jednak takich właśnie letnL 

skowyoh trampów spotkać można, 
jur na polach, w lasach, na rze­
kach... Tu namiot postawią, tam 
siedzą w budce — campingowym 
domku, ówdzie kołyszą się w kaja­
kach na rzece, na bronz spaleni, we 
soli, pełni sil i zdrowia.

Domki „ludzi pierwotnych" są 
proste, lecz trwale: cztery ściany, 
„zapinane" na zawiasy, plaski dach 
solidna podłoga, werandka a przed 
nią maszt
ze sztandarem biało - orauź - zie< 

ionym—
symbolem campingu.

Życie na takiej kolonji układa 
się niemal sielankowo. Starsi pano­
wie tracą wiek, starsze panie — tu 
szę a  dzięki „pierwotnym" strojom 
(pautalony i trykot) różnice spo­
łeczne zacierają się zupełnie.

*  *  *

„Podróż w zielone" przy kodę# 
tygodnia powinna w czasie miesię- 
ty  letnich stać się nakazem pow­
szechnym, a wszelkie środki komurd 
kaeji służyć jej celom muszą.

Polska, a nawet najbliższe oko­
lice miast, posiadają wiele prawdzi 
wie pięknych zakątków, do których 
łatwo dobrnąć koleją, autobusem,,... 
na rowerze, lub nawet—piechotą. . 
Camping bez wielkich przygoto­
wań i kosztem bardzo niewielki ra ­
to skuteczna recepta dla otyłych — 
na schudnięcie! Dla pań — na po­
prawę linji! Dla młodych — na hurt 
ducha i zdrowe ciało.

HUMOR.
DOBRANA PA R A

Państwo Kohu stanowią bardzo do­
braną parę jeśli chodzi o obfitość cia­
ła, Pan Kohu się s tego cieszy bardzo i 
powiada:

„My, panie, jesteśmy z żoną taki© 
bratnie tusze".

SZLACHETNOŚĆ OBOWIĄZUJE.
Żyd przychodzi do dziedzica po od­

biór pożyczonych mu pieniędzy, przed 
stawiając jego weksel.

Dziedzic z oburzeniem — słowo uio- 
je więcej znaczy niż weksel, skoro raz 
powiedziałem, że nie oddam, to nie od 
dam.

BOHATER.
— Gdy byłem na Sycyljl napadli 

mnie bandyci. Zabrali mi auto, .port­
fel, zegarek, papierośnicę, wszystko!

— Sądzę, że m iał pan przy sobie re 
wolwer?

— Miałem! Ale go nie. znaleźli!
M ILIONOW E PRZEDSIĘBIOR­

STWO.
— Zaczynam ju tro  kręcić film. Dwa 

m iljony będzie kosztował!
— I  ma już pan pieniądze?
— Brak mi jeszcze trzech złotych. 

Gzy nie byłby pan łaskaw pożyczyć ml • , 
tę sumę? , !

W SZKOLE.
Rabinowie* — pyta nauczyciel —v 

ilebym m iał zapłacić np. twemu ojcu 
procentu miesięcznie, gdybym pożyczył 
od niego 100 zł.

Rabinowiez — 50 złotych.
Profesor — Co, 50 zł.?
Rabinowiez — Tak, pan nie zna iua 

go ojca.
W SĄDZIE.

Przed sądem staje w charakterze 
świadka jakiś m ały chłopczyk. ......

— Imię i nazwisko — pyta sędzia.
— Jasio Skowroński.
— Wiek?
— 9 lat.
— Roligja?
— Niedostatecznie.

CO CZWARTE.
Jasia : — Mamusiu, jakże się cieszę, 

że nas jest tylko trojet
Mama: — Dlaczego. Jasieńko?
Jasia  t (zagląda do podręcznika geo 

grafji). — Bo tu  jest napisane: 00
czwarte dziecko, które się rodzi Ł*a zię­
bi jest chińczykiem.



Sir. $ Nt. *58.

Ogłoszenie
W , Rejestrze Handlowym Sądu Okrę 

gowego w Sosnovren dokonano nastę- 
pojących wpisów

ZMIANY W DZIALE A.
Dnia 15 grudnia 1952.

A. 26. „ J .  B. G rundm an" w Będzinie. 
Sąd Okręgowy w Sosnowcu, W ydział 
H andlow y decyzją z dnia 4 w rześnia 
3931 r. w spraw ie odroczenia w ypłat 
firm ie  „J. B. G rundm an" w Będzinie 
otw orzył postępowanie układowe.

D nia  1 usareą 1933 r.
A. 4800. „D w ojra A bram czyk — Sy­

re n a  SosnowiecKa" w Sosnowcu, Naz­
wa firm y  obecnie brzmi: ..Fabryka
Pończoch — Syrena Sosnowiecka właś 
ciciel Nóeeh Abram czyk". Właściciel 
Noech A bram czyk. zam. w Sosnowcu, 
ul. M odrzejewska nr. 13. Na mocy ak ­
tu. zaznanego w dniu  27 października 
1332 przed T. K alczyńskim  not. w 
Sosnowcu za N. Hep. 15.27, przedsiębior 
siwo D w ojry  Abram czyk przeszło na 
włąęność Noecłia A bram ezyka

D nia 7 m arca 1933 r. 
i.- A. ,|168. „Knotho i .HIasko" w So­
snowcu. W-ykrest.cno spólników Broni 
sław a K not hę i M aksym iliana Skot­
nickiego, oraz w pisy dotyczące ich 
upraw nień.

Dnia 11 m arca 1933 r,
A. 572. -Icek S iłbcrstein" w Sosnow. 

en. W ykreślono firm ą z re je s tru  h an ­
dlowego z powodu zlikw idow ania przed 
siębiorstw a.

D nia 18 m arca 1933 r.
• A. 5407. „Szymon TajtoB  aiiirf' w 

Sosnowcu Dokonano wpisu: „Szoel
Szłezypger“ — drobny handel drzewa 
p ap y  i sm oły w Sosnowcu .ul, 1-go Ma 
ja  -pr, 12. W łaściciel Szoel Sżłezyńger, 
Żąnj, W Sosnowcu,, ul. ł-go  M aja or. 6. 
Na mocy. aktu , zrznanego przed not. 
K alczyńskim  w Sosnowcu dnia 3 g ru d ­
n ia  1932 r. za N. Rep. 1679 przedsiębior 
stwo niniejsze przeszło na własność 
Szócla Szlezyngera

A. 2518. „Józef Sćhabowski" w D ą­
brow ie Górniczej. Sąd Okręgowy w So 
Enowcu, W ydział H andlow y wyrokiem  
ż dnia 10 lutego 1933 r. postępow anie 
zapobiegawcze w7 spraw ie .firmy, ..Jó­
zef Sekabowski" w Dąbrow ic G órni, 
iczcj zakończy! z dniem 26 stycznia 1933 
roku.

D nia 22 m arca 1933 r- 
... A. 2093, „Zakłady Przemysłowo, fy 

H andlow e Józefąt K ruszyński" w So­
snowcu! Sąd O kręgowy w Sosnowcu, 
W ydział H andlow y wyrokiem z dnia 
-13- stycznia 1933 r  przedłużył firm ie: 
„Zakłady Przem ysłow o - H andlow e Jó  
zefat K ruszyński" w Sosnowcu odro­
czenie w ypłat ną okres dalszych trzech 
m iesięcy to jest tło dnia 7 kw ietnia 1933 
roku.

'A. 5687. „Zjednoczona _ H urtow nia 
T ytoniow a w Dąbrowie Górniczej J u ­
li j i E g ł a u  E dw ardy  Moszczyńskie i i 
A dam a - S tan isław a K ajzera  V Udzie­
lono sam odzielną prokurę A bram owi 
Recimieowi, zam. w D ąbrow ie Górn., 
przy ul. Sobieskiego n r. 7.

D nia 24 m arca 1933 i 
' A. 4798. „K sięgarnia i sprzedaż m a 

terja łów  piśm iennych Ignacego P au la  
i J a n a  D achno" w Olkuszu. Dokonano 
w pisu: „Ignacy P ą u ł“ , księgarn ia  i 
Sprzedaż m ateria łów  piśm iennych w 
Olkuszu, R ynek nr, 3. Aktem  zezna- 
nym  w dniu 18 stycznia 1932 r. przed 
not. K. Golańskim  .w Olkuszu za N, 
Rep- 62 przedsiębiorstw o k s ięg a rn ia  i 
•p rze łaź  m aterja lów  piśm iennych Ig ­
nacego P au la  i J a n a  Dachno" w Olku­
szu — przeszło na w łasność Ignacego 
Paula. W ykreślono Ja n a  Daehno.

D nia 28 m arca  1933 v.
A. 1833. „H enryk Saper" w Sosnow 

ey. W ykreślono firm o z  re je s tru  han- 
dlowego z powodu zlikw idow ania przed 
siębiorstw a. t

D nia 7 kw ietn ia  1933 r.
A. 5327. „Abrarn Goldberg" w Sosno 

wcu. W ykreślono firm ę z re je s tru  han 
dlowego z powodu zlikwidowania przed 
siębiorstwa.

D nia 26 kw ietnia 19.11 r. (
A. 2491. „Bracia Billcwiez i S-ka. w 

Dąbrowie Górniczej. Do zarządu _ wy­
brano  W ładysław a Jakubow skiego. 
W ykreślono F ranciszka BilKwieza z 
zarzftdii.

D nia 21 kw ietnia 1933 r
A. 3618. „Szmul P ergerich" w D ą­

browie Górniczej W ykreślono firmę, 
z re je s tru  handlowego z powodu zlik­
w idowania przedsiębiorstw a.

D nia 22 kw ietnia 1933 r.
A. 2081. „W Kozłowski, A Kałkow- 

ski i S-ka“ w Dąbrowie Górniczej. — 
Nazwa firm y  została zmieniona, obec­
nie brzmieć będzie: „A. K ałsow ski. K. 
Zieliński i S-ku“ w Dąbrowie .Górni­
czej. przy ul. K onopnickiej Nr. 7. — 
W spólnik W acław  W ojewódzki, zam. 
w Dąbrowie Górniczej, ul. W esoła 
N r. 23. W ykreślono W incentego K o. 
złowskiego.

D nia  28 kw ietn ia  1933 r.
A. 3513. „F abryka Pończoch NieJ- 

czanka" K aczm arski F iszer i S-ka“ w

Nr. Km. 200, 201, 211, 212,. 214, 215. 384. i inn/33 r.

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Grodzkego w Dąbrowie Górniczej H  rew. — mający 

swoją Kancełarję przy ul. Sienkiewicza Nr. 11—na zasadzie art. 1030 U. P  C. 
obwieszcza, iż w dniu 19 czerwca 1933 roku o godz. 10-ej rano w Strzemieazy- 
cacK przy u l  Szosowej w fabryce HUTA SZKLANA — należącej do firm y 
„PEPS to jest w miejscu przechowania przedmiotów — odbędzie się sprze­
daż przez publiczną licytację w I-ym term inie ruchomości i towarów — wo­
bec zbiegu egzekucji administracyjno - skarbowej i sądowej — oszacowanych 
na Zł. 18.916 gr. 60, a należących do firm y  „TEPS" — składających się z auta, 
wozów, koni, kasy ogniotrwałej, motoru, biurka, narzędzi, cegły ogniotrwa­
łej, worków i różnego rodzaju szkła (butelki) i innych rzeczy — na rzecz 
Urzędu Skarbowego w Dąbrowie Górniczej Zakł. Ubezpieczeń Kaczmarzyka. 
Dreckiej i mnych wierzycieli.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu lieyfacji.
• Komorniki (—) J . . DUDA.

*  
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Ksno-Ieatr

Habsburgów
w roli tytułowej LIL1 D A G O W E R  
Nadprogram W ESO ŁA KOMEDJA

Dziś! W spaniały film  wytwórni Resko w Paryżu p. t.

Z iEmIA  N iczyJ A
w/g znanej powieści pacyfistycznej Leonbarda Franka obec­

nie publicznie spalonej w Niemczech.
Scenarjusz nagrodzony przez Ligę Narodów.

I la tp f  w r°h  głównej L1SETTE
„ n a i B f  a » u t l c ! ! l ! m  ł a u r i n i r a j m o n d  g a l l

Następny
program

Od środy 7 czerwca 38 r.
N ieśm iertelny B iały P łom ień  Szwecji GRETA GARBO 

m m  {ostatni raz  w tym  sezonie w nastrojow ym  film . dźwięk, p. t.

- R O M A N SSOSNOWIEC 
Dęhlińśka 4 

te). io-r

Ceny m iejsc od 54 gr. Pocz, I seansu o godz. 6 wiecz.

Sosnowcu. W ykreślono firm ę z re je ­
stru  handlowego wobec zlikw idow ania 
przesiębiorstw a.

D ZIA Ł B.
D nia 7 m arca 1933 r. i

B. 666. „Strzem ieszyckie Z akłady 
W apienne „Praca" ,spółka z ograuiezo 
ną odpowiedzialnością" z siedzibą w 
Strzem ieszycach — W ielkich pow. bę­
dzińskiego. Spółka m a ua  celu eksplo­
atację  Ramienia wapiennego, w ypale­
nie w apna i sprzedaż wapna. DzialoL 
ilość spółka rozpoczęła 23 lu tego 1933 r. 
K ap ita ł zakładow y wynosi zł. 3.600, po­
dzielonych na 86 udziałów po 100 zł. 
każdy, Wniesiony do kasy  spółki apo r­
tam i. Zarząd in teresam i spółki należy 
do W ładysław a Bordowi cza. k tó ry  
w ładny je s t sam odzielnie podpisywać 
pod stemplom f in n y  wszelkie w im ie­
n iu  spółki zobowiązania i dokum enty. 
Do W ładysław a Bordowioza należy 
również wyłączne kierownictwo eksplo 
a tae ją  kam ienia wapiennego Spółka /, 
ograniczoną odpowiedzialno- cią. Akt 
spółki zeznany został przed not. K. 
Cicbońskim w D ąbrow ie Górniczej dnia 
23 lutego 1933 r. za N. Rep. 205. Spółka 
zaw arta  n a  jeden rok.

D nia  13 m arca 1337 >.
B. 687. „Skóropoł" spółka z ograuiezo 

ną odpowiedzialnością" z siedzibą w 
Będzinie ul. Ja sh a  nr. 12. Spółka ma na 
celu wspólne prow adzenie skupu i 
sprzedaży skór surow ych zwierzęcych. 
D ziałalność spółka rozpoczęła dn ia  1 
stycznia 1983 roku. K ap ita ł zakładow y 
wynosi zł. 3.600, podzielonych na 36 u- 
działów po 100 zł każdy, wniesiony do 
kasy  spółki gotówką. Zarząd in te resa  
m i spółki należy do Iz rae la  Lejbusin 
Jasnego  i Chaim a - Jech ie lą  U ugera. 
Czeki, przekazy,, weksle, żyro wekslo­
we, umowy, rachunk i, zam ówienia i 
wszelkie zobowiązania spółki,, ja k  rów 
nież pełnom ocnictw a w in n y  być podpi 
syw ane przez obydwóch zarządców łą ­
cznie i zawsze pod ■ stem plem  firm y. 
K ażdy z zarządców ma praw o samo­
dzielnie: podpisywać pod stem plem  tir  
m y- korespondencję m ezaw iernjącą zo 
bowiązań, prowadzić spraw y sądowe 
spółki, oraz otrzym yw ać z poczty, tele­
g ra fu , kolei i skąd zajdzie potrzeba ko 
respondenci ę zwyczajną, poleconą, 
p rzesyłki itp. Spółka z ograniczoną od­
powiedzialnością. A kt spółki zeznany

NA SEZON LETNI !
Poleca się duży wybór kSałbas 

żywiecko - turystycznych su­
chych po 3— Zł. za 1 kg. T o­
war pierwszego gatunku.

JÓZEF KOSS t S-ka
Sp. * ogr. odp.

Sosnowico, Warsiawska 14.

BECHSTEIN
Fortepian krótki, bardzo m ało uży­
wany, w  doskonałym  stanie sprze­

dam korzystnie.
KATOW ICE, MŁYŃSKA 4,

Nauka i wychowanie.

SZKOŁA handlow a m ęska, średnia za 
wódowa, p rzy jm uje  zapisy do klasy J 
ze świadectwem 7 oddziałów szkoły po 
wszechnej lub  3 klasy gimnazjum, So­
snowice, Targow a 12.

POTRZEBNA dziewczynka lub chło­
pięcą do roznoszenia gazet. Zgłaszać się 
do f ilji  „E xpresu Zagłębia" w Czeladzi
R ynek 8.   ■__________
PO TRZEBN A  zdolna sklepowa i  p ra­
k tyka  i św iadectw am i do wędliniaridi 
„Zagłębianka". Zgłaszać się Sosnowiec 
N arutow icza 19 od 13 do 14. 
MAŁŻEŃSTW O lokaj i kucharka 
wiek średni poszukuję posady od lipc n 
ludzie pewni i pracowici^ świadectwu 
długoletnie, w skazanie mi takiej posa 
dy w ynagrodzę Józef Staszków, Bę­
dzin, Sieleęka 67

został przed not. W. Racżkiewiezem w, 
Będzinie dn ia  31 g rudn ia  1932 r. na N. 
Rep. 753. Czas trw an ia  spółki — nieo­
graniczony.

D nia  16 m arca 1933 r.
B. 668. „Piwo i Pasza" spoina z ogra 

niczoną odpowiedzialnością" z siedzibą 
iv Będzinie ul. Grobla nr. 5. “Spółka ma 
na celu prow adzenie w Będzinie przed 
siębiorstw a hurtow ej sprzedaży piwa i 
paszy. D ziałalność spółka rozpoczęła 
dnia 14 stycznia 1933 roku. K a p ita ł za . 
kładow y wynosi zł. 3.500, podzielonych 
na 35 udziałów po 160 zł. każdy, wniesio 
n y  do kasy  spółki 1.700 zŁ gotówką i 
3,800 zł. aportam i. Z arząd- in teresam i 
spółki należy do w szystkich spólników 
to je s t do F a jg łi Ujazd. H endla Sztur- 
n era  i H ersza — B era Sztnrr era. W ek 
sle, czeki, przekazy, ży ra  weksle, urno 
w7y i wogóle wszelkie zobowiązania 
spółki, joli również pełnom ocnictw a 
ma praw o podpisjrwać H em k l Sztur- 
n er lub H ersz Ber S z tu rn er każdy % 
nieb oddzielnie i niezależnie jeden’ od 
drugiego, lecz zaw'sze pod stem plem  
firm y. W szelkie inne czynności i for­
m alności w im ieniu spółki m a  praw o 
w ykonywać każdy ze epólników oddziel 
nie. Rpółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością. Akt spółki zezuauy został 
przed not, W. Raezkiewiezem w Będzi­
nie dnia 14 stycznia 1933 r. za N. Rep. 
64. Spółka zaw arta na czas n ieogran i­
czony.

Matki  !
Żądajcie w apte­
kach i sldad. apt, 
hy^jcuiezn. przy- 
sypk? dla ozieci

„Puder Ozidii”
(z kogutkiem)
utrzymującej cia 
ło dziecka w zdro- 

wih i czystości.

L O K A L E

W Y N A JM Ę pokój frontow y I  p ię tm
M odrzejowska 27 Merym

j i r k u P N O  Ź"SPRZEDAŻ.

K U P IĘ  motocykl od 250 — 500 em. *. 
roku  1923 lub nowszy w cenie do 506 
Zgłftszaó się Czysta 7, Sosnowiec, W . 
Nicpoń.

Przepłacacie  !§l
gdzieindziej rak ie ty  tenisowe, naciągi. 
N a jtan ie j i duży w ybór artykułów  spor 
tow yeh tylko w „Stadionie" Sosnowiec 
.Kościelna 6._____ ____________________ _

less
P a s ty lk i nawozowe dla kwiatów i r®- 
ślin  pokojowych poleca Skład  Aptecz­
ny  M. Jagielłowncz, Sosnowiec, 3 Maj* 
Nr, 7. _______________

TARTAtC
w Sosnowcu. Dziewicza 18, teł. 1-15 po. 
leca drzewo budowlane i stolarskie. 
M OTOCYKL m ark i F . N. do sprzeda­
nia. P iłsudskiego 106 Sosnowice.

Zgubione dokumenty . 
po i grosze za 1 wyraz.

FR A N C ISZK A  G IE R  A K  zgubiła ksią 
żkę kasy chorych, w ydaną w Sosnowcu 
IGNACY Ś C JB IE L S K i zgubił książkę 
kasy chorych N r. 68760. w y d a n ą  w
Sosnowcu.____________________________
JO S E K  FED ER M A N  zgubił książecz­
kę wojskową, w ydaną prze* P. K- U
Sosnowiec._______ _ ___________ __
FIC K Ó W  S IO  JÓ Z E F zgubił książkę 
wojskową oraz k a rtę  m obilizacyjną, 
w ydaną przez P . K. U. Będzin. 
W Ó JC IK  BOLESŁAW  zgubił kartę, 
m obilizacyjną, w ydaną przez m agi­
s tra t Sosnowca.

R óż ne

LECZNICA chorób wenerycznych * 
skórnych. Sosnowice, Sienkiewicza 17a 
W izy ta  5 zł. ___

Letnisko Żarki
miejscowość sueha lesista , kąp iele  rze­
czne. plaża, k aw iarn ia  i dancingi, wills 
„Anka". Pokoje do w ynajęcia. Ceny
przystępne. K om unikacja  dogodna  __
J U L J l  B A C Z Y Ń SK IE J skradziono pa  
szporl zagraniczny, w ydany przez 
S tarostw o Będzińskie, k a rtę  tym cfasc- 
wą, w ydaną przez kasę chorych w So­
snowcu, leg itym ację  bezrobocia, isyda-
ną w Sosnowcu. ______
JĄ K A N IE  oraz inne zboczenia mowy 
rad y k a ln ie  usnwn T. K arw iu , Będzin, 
G robla 4. W iadom ość: w sklepie Dzie­
dzica, niezam ożnym  ustępstw a
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